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Jan Paweł II
gości dziś w Szwajcarii

RZYM (PAP)
Papież Jan Paweł II gości dziś

z jednodniową wizytą w Szwaj­
carii, na zaproszenie dyrektora
generalnego MOP, Francisa Blan-
charda. W programie jest jego
krótkie wystąpienie w Genewie
na forum Międzynarodowej Or­
ganizacji Pracy. Ojciec Święty
ma ponadto przeprowadzić roz­
mowy z przedstawicielami Mię­
dzynarodowego Czerwonego Krzy­
ża, reprezentantami międzynaro­
dowych organizacji katolickich,
które mają swoją siedzibę w tym
szwajcarskim mieście oraz zwie­
dzić Europejski Ośrodek Badań
Nuklearnych (CERN). Wieczorem
w pawilonie wystawowym Pa-
lexpo, w pobliżu lotniska, Jan
Paweł II odprawi mszę. Łącznie
Papież wygłosi dziś 10 przemó­
wień.

Władze szwajcarskie podjęły
nadzwyczajne środki ostrożności
w związku z wizytą Papieża.
Podczas przejazdu kolumny sa­
mochodowej ruch na ulicach, któ­
rymi będzie prowadziła trasa, zo-

stał zamknięty dla normalnego
ruchu kołowego. Kolumnie, oprócz
funkcjonariuszy sił bezpieczeń­
stwa towarzyszyli również człon­
kowie straży watykańskiej.

Jest to najkrótsza wizyta
Papieża w czasie jego pontyfika­
tu, bo trwająca zaledwie 15 go­
dzin. Planowano ją na czerwiec
ubiegłego roku, ale odroczono w

związku z zamachem na jego
życie.
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Na wczasy krajowe wyjedzie
niewiele mniej osók niż prawd rokiem

Błyskawiczna sonda „Echa" w krakowskich fabrykach
MINISTER spraw zagranicz­

nych PRL, J. Czyrek wystąpił
wczoraj na forum II specjalnej
sesji rozbrojeniowej ONZ, wska­
zując, że problem rozbrojenia
jest najważniejszym wyzwaniem
,dla świata ery atomowej i
zwracając uwagę na szczególne
zagrożenia dla pokoju w chwi­
li obecnej. Minister wyraził na­
dzieję, że ostatnie radzieckie ini­
cjatywy pokojowe znajdą wła­
ściwą odpowiedź w decyzjach i
postawie państw' zachodnich. W
przemówieniu wygłoszonym na

ZE SWiAul
tej sesji kanclerz RFN, H.
Schmidt przyznał, że jego kraj
jest odpowiedzialny za II wojnę
światową i wezwał przywódców
państw do położenia kresu zło­
wieszczemu wyścigowi zbrojeń.

TRWA agresja izraelska na Li­
ban. W depeszy nadanej dziś ra­
no bejrucki korespondent Reu­
tera pisze, że wojska izraelskie
umocniły swoje pozycje wokół
Bejrutu, natomiast oblężone od­
działy palestyńskie przygotowują
sie na odparcie ewentualnego a-

taku.
DO WASZYGTONU ma

nrzybyć dziś premier Izraela,
M. Begin, aby przeprowadzić
rozmowy z prezydentem TJ«A.
R. Reaganem w sprawie Liba-

Jak wygląda możliwość letniego odpoczynku załóg krakowskich
fabryk? Dziennikarz „Echa” przeprowadził błyskawiczny sondaż.
Oto relacja z 3 przedsiębiorstw.

KRAKOWSKA FABRYKA APA­
RATÓW POMIAROWYCH „MERA
-KFAP”. Podczas letniego sezonu

na wczasy wyjedzie 1.200 pracow­
ników ze swymi rodzinami. Wszys­
cy, którzy złożyli podania, wyjadą
na odpoczynek. KFAP posiada
własne ośrodki wypoczynkowe w:

Limanowej, Krynicy i Zakopanem.
Oprócz tego dysponuje miejscami
w domach wczasowych — na zasa­
dzie wymiany z innymi zakładami
— nad morzem, m. in. w Mielnie i

Międzyzdrojach. Przedsiębiorstwo
nie korzysta, bo nie widzi takiej
potrzeby, z bazy FWP. Koszt od 1

osoby wynosi ok. 6 tys. zł i w fa­
bryce przyjęto zasadę, że każdy

Polska—Włochy 0:0

pracownik płacił będzie 50 proc., tj.
3 tys. zł bez względu na swoje za­
robki. Wzrost cen nie jest więc dra­
stycznie duży. Próbowałem dowie­
dzieć się, czy ktoś po złożeniu po­
dań zrezygnował z wczasów, uzna­
jąc je za zbyt drogie, ale w zasa­
dzie takich wypadków nie było,
choć oczywiście pracownicy narze­
kają na chudsze protfele. Warto też

zaznaczyć, że na kolonie w Sko­
czowie wyjadą wszystkie dzieci,
których rodzice się o to starają.

KRAKOWSKIE ZAKŁADY SO­
DOWE. Na wczasy wyjedzie ok. 10
proc, załogi. Wszyscy pracownicy
starający się o nie otrzymali je.
Chętnych — w porównaniu do ub.
roku — było o ok. 1/5 mniej. Więk­
szość osób wyjedzie do własnego
ośrodka wypoczynkowego w

Szczawnicy. Inni nad morze, np. do
Ustki. Są to wczasy wymienne z

innymi zakładami. W Solwayu naj­
mniejsza odpłatność wynosi 900 zł,
a największa 5 tys. zł, w zależno­
ści od dochodów na członka rodzi­
ny. Na kolonie do Bystrej Podha­
lańskiej i nad morze wyjedzie 180
dzieci. Odpłatność tutaj wynosi
1.700 zł. O kredyt na spłatę wcza­
sów nikt się nie starał. Rozpatry-

(Dokończenie na str. 2)

IK ekspresowym tempie
wyMowali krakowianie
silos zbożowy
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Było to 15 czerwca
• W 1775 r. późniejszy pierw­

szy prezydent Stanów Zjedno­
czonych AP — Jerzy Waszyng­
ton został mianowany naczel­
nym dowódcą wojsk rewolucyj­
nych w rozpoczętej 19 kwietnia
tego roku wojnie kolonii ame­
rykańskich z W. Brytanią, któ­
ra przyniosła Stanom Zjednoczo­
nym niepodległość

• W 1843 r. urodził się naj­
większy kompozytor norweski —

Edward Hagerup Grieg. Treścią
swej muzyki uczynił obrazy
przyrody, podań i wątków lite­
ratury własnego kraju, co na­
dało jej wyjątkowy, „północny”
koloryt. Stronił od wielkich kon­
strukcji formalnych (nie napi­
sał ani jednej onery czy sym­
fonii), był natomiast mistrzem
lirycznei miniatury.

® W 1890 r. w Kurytybie.
największym ośrodku polskiej
emigracji w Brazylii, powstało
Towarzystwo im. Tadeusza Ko­
ściuszki, pierwsza polonijna or­
ganizacja w tym kraju (Od 1869
roku do T wojny światowej ogó­
łem napłynęło do Brazylii 105
tys. Polaków).

® W 1930 r. w Londynie uka­
zał się nierwszv numer organu
Komunistycznej Partii Wielkiej
Brytanii — dziennik .,Mor”'nj
star”.

Zwykły dzień

kultury NRD
„Przygotowując program Dni

Kultury NRD w Krakowie nie do­
bieraliśmy imprez specjalnie. Chcie-
liśmy krakowianom pokazać co­
dzienność naszej kultury, zdając
sobie sprawę, że trafiamy do od­
biorców krytycznych, w centrum

kulturalnym Polski” — powiedział
Gunter Tonnies, attache kultural­
ny ambasady NRD w Polsce otwie­
rając wczoraj w Ośrodku Kultury
i Informacji NRD w Krakowie z

górą dwutygodniowy cykl imprez
składających się na Dni Kultury
NRD.

Owa codzienność kultury NRD

pokazywana w Krakowie jest inte­
resująca, jak można sądzić po
pierwszych wydarzeniach Dni, na

dobrym poziomie i dość różnorod­
na. Uroczyste otwarcie Dni uświet­
nił swym występem wybitny ba­
ryton Peter Tschaplik, który przy
akompaniamencie krakowianina
Alfreda Mullera śpiewał pieśni
Mozarta i Schuberta. W piwnicach
zabytkowej kamienicy mieszczącej
Ośrodek otwarto ciekawą wysta­
wę rzeźby i rzemiosła artystyczne­
go w drewnie Klausa ~

Przed południem w

miejskiego Ośrodka
twarto wystawę 100
grafik NRD w roku 1981. tuż obok
zaś, w sali Klubu ..Forum”

(Dokończenie na str. 2)
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Przez 26 dni — codziennie coraz

wyżej' — powiewała nad wyspą na

Dunaju obok miejscowości Dunauj-
varos biało-czerwona flaga; pols­
cy budowlani z nowohuckiego „Bu-
dostalu-2” przyjąwszy od Węgrów
zamówienie na ekspresową budo­
wę potężnego silosu zbożowego,
postanowili, że nie będą pracować
anonimowo, że wykonają robotę
tak szybko i tak dobrze, iż /będzie
bna już w trakcie budowy praw­
dziwą wizytówką naszych umie­
jętności.

12 bm. gotowy już silos przeka­
zano węgierskiej firmie podległej
Ministerstwu Przemysłu Spożyw­
czego i Rolnictwa WRL. Obiekt,
wysoki na 50 metrów, 'posiada 17
komór o pojemności 57 tys. metrów
sześciennych. Stoi na samym brze­
gu Dunaju, umożliwiając-wygodny
załadunek zboża na statki, na któ­
rych powędruje ono za granicę.
Silos, obok którego znajduje się
plac mogący pomieścić 150 fon
ziarna, napełniony będzie zbożem
trzykrotnie w ciągu roku: po raz

pierwszy po tegorocznych zbiorach,
które w południowych Węgrzech'
są już tuż tuż.

Węgrzy niezwykle wysoko oce­
nili jakość zakończonych prac bu­
dowlanych i tempo, w jakim bu-
dostalowTcy potrafili zrealizować
ekspresowe zamówienie. O jego
wielkości świadczy fakt, iż zużyto
3450 m sześć, betonu i 411 tęń stali

(Dokończenie na str. 2)

Argentyńczycy
poddali się!

LONDYN (PAP)
Urząd premiera W. Brytanii

podał dzisiaj rano, że argentyński
korpus na Falklandach poddał się
w poniedziałek o godzinie 21 cza­
su miejscowego, czyli we wtorek
rano, czasu Greenwich.

z dalekopisu

Pólscy piłkarze zainaugurowali
wczoraj swoje występy w mis­
trzostwach świata bezbramkowym
meczem z Włochami, Znany facho­
wiec, trener Kazimierz Górski,
skomentował rezultat tego poje­
dynku krótkim stwierdzeniem
„Dobry ten punkt, ale gra słaba”.

Spotkanie na stadionie Balaidos w

Vigo stało rzeczywiście na bardzo
przeciętnym poziomie. Nie była to
futbolowa uczta, raczej pojedynek
dwóch prżeciętnych drużyn, które
nie umiały sobie zbyt dobrze ra­
dzić z piłką, a stosując taktykę de­
fensywną, ograniczały tym samym
szanse uzyskania bramek.

W sumie było to mierne wido­
wisko, ale jego rezultat stwarza
obu zespołom szanse na awans do

drugiej fazy turnieju.
Drugi wczorajszy pojedynek, Bra­

zylii z ZSRR był natomiast kapi­
talnym, emocjonującym meczem,

granym doskonale i fair przez za­
wodników obu stron. Ta' ;ch spot­
kań chciałoby się oglądać jak naj­
więcej, oby także z udziałem pol­
skich piłkarzy. (O Mundialu pisze-
my na str. 6).

Na zdjęciu: Jan Jałocha w poje­
dynku z Bruno Contim. CAF

ffzlft grafa:
GRUPA 1
Godz. 17.15 La Corunc:
Peru — Kamerun

GRUPA III
Godz. 21 Elche:
Węgry — Salwador

GRUPA VI
Godz. 21 Malaga:
Szkocja — Nowa Zelandia

Piłka nożna pomaga lekarzom?
6. rano. W Krakowskim Pogoto­

wiu Ratunkowym Oddział 9 — Pro-
kocim została jeszcze godzina dy­
żuru. Tym razem było wyjątkowo
spokojnie, zaledwie 12 wyjazdów
do chorych i 18 przyjęć ambulato­
ryjnych, Ale wszyscy trwają nadal
na posterunku — 2 zespoły wy­
padkowe i 1 pediatryczny oraz dys­
pozytor i pielęgniarka zabiegowa —

Jadwiga Rudolf.
Dr Zdzisław Chorabik, kierownik

Przychodni Rejonowej nr 10 i Od­
działu nr 9 Pogotowia mówi —

„Mistrzostwa świata w piłce nożnej
pomagają w pełnieniu służby. Na
ulicach już właściwie od godz. 17.
było wczoraj prawie pusto, stąd też
: nagłych wypadków nie było. Tyl­
ko parę zachorowań, niedomogi krą­
żenia, ataki astmy”. „Miałam je­
dno zapalenie krtani u 4-letniej
dziewczynki w Nowym Bieżanowie.
Na szczęście niebezpieczeństwo za­
żegnane. Dostała lekarstwo i poszła
spać” — mówi dr Anna Pitueh-No-

worolska, pediatra.
— Ale nie zawsze tak jest — do-

daje dr Chorabik. — Parę dni temu
doszło do wielkiej tragedii. 9-letni
chłopiec potrącony przez samochód
został przyniesiony do nas na rę­
kach w stanie beznadziejnym. Roz­
poczęliśmy natychmiast reanimację.
Pomagała nam „R-ka”. Niestety
dziecko zmarło. Byliśmy wstrząśnię-

ci. Tak jest zawsze, kiedy na nie
nie' zdają się wysiłki by uratować
życie. Przed miesiącem 4-letnie
dziecko wypadło z okna wieżowca.
Chciało matce pomachać ręką przez
okno. Takie dramaty są najsmu­
tniejsze. „Obsługujemy” spory re­
jon: Kozłówek, Prokocim Stary i
Nowy, Bieżanów Nowy i Stary. Nie­
łatwy teren. Wiele tu napadów i
awantur, wiele pijackich bójek, a

nawet samobójstw. A jednocześnie
wiele niepotrzebnych wezwań. Po­
gotowie jest ciągle zbyt tanie. Zo
jedyne 20 zł można go mieć dla

błahej przyczyny. Ludziom brakuje
wyobraźni, jedni wzywają do katą-
ru, drudzy w tym czasie czekają
zbyt długo w momencie zagrożenia
życia.

Już 7. Dyżur dobiegł spokojnie
do końca. Teraz cały dyżurujący
zespół wyrusza do normalnej pra­
cy. , (bog)

UTRO pogoda w rejonie Kra­
kowa kształtować się będzie
w obszarze podwyższonego
ciśnienia. Zachmurzenie u-

miarkowane, okresami duże.
Rano silne zamglenia. W go­
dzinach popołudniowych mo-

_

żliwość wystąpienia słabych
opadów deszczu. Wiatr zaeb. i pin.-
zach. 4—l.m/sek, Temp. maks,
dniem 14—17, min. nocą 7—5 st. C.
Rano wilgotność powietrza SS proc..

Widoczna na zdjęciu łódka nosi
nazwę „Drutobetka”. Zbudowano
ją z drutobetonu, czyli betonu
wzmocnionego krótkimi włóknami

stalowymi o średnicy ok. 0,2 mm.

Choć łodzie z betonu nowością nie
są (znane już były w połowie ub.
wieku), to po raz pierwszy w na­
szym kraju do budowy jednostki
pływającej użyto właśnie tego ma­
teriału, nad którym badania trwa­
ją w Politechnice Krakowskiej już
12 lat i który znalazł już szerokie
zastosowanie w przemyśle.

Dzięki trzem pracownikom, kie­
rowanego przez prof. dr inż. Zy­
gmunta Jamrożego Zakładu Ma­
teriałów Budowlanych Instytutu
Materiałów i Konstrukcji Budo­
wlanych PK: dr inż. Jackowi Śli­
wińskiemu, mgr inż. Janowi Olko­
wi i „duszy” całego przedsięwzię­
cia Stanisławowi Kańce (na zdję­
ciu), badania te zostaną wzbogaco­

ne o zachowanie się drutobetonu,
w nowym kształcie konstrukcji, w

środowisku wodnym. Łódkę poma­
lowano eksperymentalnym lakie­
rem poliuretanowym, o składzie o-

pracowanym także w Politechnice
w Instytucie Chemii i Technologii
Organicznej. (kg)

Fot. JADWIGA RUBIS

Zmarła nestorka światowe­
go baletu, Marie Rambert. 94-
letnia artystka do ostatnich dni
była czynna w brytyjskim i
międzynarodowym życiu arty­
stycznym. Poniedziałkowa prasa
brytyjska wymienia zmarłą, o-

bok Diagilewa, jako osobowość
najbardziej zasłużoną dla roz­
woju współczesnego baletu.

q Terroryści baskijscy ostrze­
lali w nocy z przejeżdżającej
taksówki posterunek wojskowy
w portowym mieście Pasajes,
zabijając na miejscu, członka
paramilitarnej gwardii cywil­
nej. Drugi z członków gwardii
odniósł

0W
czeniu
MSw
ładunki ...

pod obiektami ministerstwa o-

brony. Niebyło ofiar w ludziach,
tylko nieznaczne straty mate­
rialne.

H W budynku, sąsiadującym
z głównymi salami galerii sztu­
ki w Manheim w RFN wybuchł
groźny pożar. Straż ugasiła pło­
mienie, które nie zdążyły się
przerzucić na czynną część ga­
lerii i magazyny z dziełami
sztuki,, niemniej straty mate­
rialne szacuje się na setki ty­
sięcy marek.

H Policja holenderska zlikwi­
dowała gawr przemycający he­
roinę z Pakistanu do Holandii.
Aresztowano 5 obywateli holen­
derskich i skonfiskowano 3.5 kg
heroiny, wartości ponad pół mi­
liona dolorów.

obrdżenia.
kilka godzin po zakon-
inauguracyjnego meczu

Madrycie eksplodowały
wybuchowe, podłożone

DEM

Wdowa po nieżyjącym już
dziennikarzu i artyście grafiku
— Antonim Wasilewskim, Maria
Wasilewska przekazała 14 bm.
Społecznemu Komitetowi Odno­
wy Zabytków Krakowa — 30 ry­
sunków i akwarel.

„SPOŁEM” WSS I „ESTRADA KRAKOWSKA!*

zapraszajg od dnia 15 czerwca

NA SPECJALNE WYDANIE

DYSKOTEKI
w kawiarni „Barburka”, ul. Szymanowskiego 15,

codziennie od godz. 17.

Oprócz znakomitej muzyki i zabawy
MUNDIAL’82 W KOLORZE

I
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14 BM. ODBYŁO się posiedze­
nie Komisji Ideologicznej KC
PZPR. W czasie obrad sekretarz
KC, M. Orzechowski omówił za­
łożenia długofalowego programu
ideologicznego pracy PZPR, kie­
rownik Wydziału Ideologicznego
KC, W. Namiotkiewicz przedsta­
wił koncepcję rozwoju szkolenia
partyjnego na najbliższą przy­
szłość, zaś kierownik Wydziału
Informacji KC, J. Majka przed­
stawił cele, kierunki i metody
antysocjalistycznych działań pro­
pagandowych przeciwników w

kraju i za granicą i sformuło­
wał wnioski do działalności in-
formacyjno-propagandowej par­
tii. Obrady podsumował członek
BP, sekretarz KC, S. Olszowski.

14 BM. ODBYŁO się spotka­
nie zespołu partyjnego zgroma­
dzenia ogólnego Polskiej Aka­
demii Nauk z członkiem BP, se­
kretarzem KC PZPR, H. Kubia­
kiem. Dyskusja koncentrowała
się wokół miejsca PAN w stru­
kturze nauki polskiej oraz roli
i zadań środowiska naukowego
w realizacji programu stabiliza­
cji społecznej i gospodarczej
kraju.

W WARSZAWIE odbyło sie
zebranie sprawozdawczo-wybor­
cze środowiska kombatanckiego
b. członków Związku Walki
Młodych — żołnierzy Gwardii
i Armii Ludowej. Zebrani wy­
słali list do I sekretarza KC

PZPR, prezesa Rady Ministrów,
przewodniczącego WRON, gen.
armii W. Jaruzelskiego, w któ­
rym w pełni popierają program
Hojskowej Rady Ocalenia Naro­
dowego, widząc w nim jedynie
słuszną drogę politycznej i go­
spodarczej odbudowy naszej Oj­
czyzny.

W SEROCKU odbyła się ogól­
nopolska narada partyjnych ar­
tystów plastyków — członków
ZPAP, na której przedyskuto­
wano podstawowe problemy
środowiska. Postanowiono opra­
cować projekt platformy ideo­
wo-artystycznej środowiska par­
tyjnych plastyków i poddać ją
pod dyskusję. Zebrani krytycz­
nie ustosunkowali się do dzia­
łalności Prezydium ZG ZPAP
od momentu reaktywowania
Związku, wskazując na fakt, że
Poza wystąpieniami o charakte­
rze politycznym, brak konstruk­
tywnych i wymaganych statu­
tem działań w tak ważnych dla
środowiska sprawach, jak wa­
runki bytu, rozwoju twórczości
i możliwości uprawiania zawo­
du.

OŚWIADCZENIE sejmowe z 3
maja w sprawie porozumiem-
narodowego odbiło się mocnym
rezonansem wśród różnych śro­
dowisk społecznych i zawodo­
wych. Poparcie dla jego treści
zawiera,ja liczne oświadczenia i
rezolucje.

W 35. ROCZNICĘ powstania
Państwowego Muzeum w Oświę­
cimiu — jego pracownicy wraz

z delegacją więźniów z pierw­
szego transportu pochodzącego
z Tarnowa — złożyli 14 bm.
kwiaty pod „Ścianą Śmierci” na

dziedzińcu bloku „11”. oddając
hołd pamięci 4 milionów ofiar.

MASOWIEC m/s „Gniezno”
przywiózł do Szczecina 3 tysią­
ce ton pszenicy, stanowiącej dar
narodu koreańskiego dla Polski.
Z tej okazji w Szczecinie prze­
bywał 14 bm. ambasador KRL-D,
O Eung Kweun.

PONAD ćwierć miliona ucz­
niów szkół rolniczych z całego
kraju uczestniczyło w elimina­
cjach szóstej edycji ..Olimpiady
Wiedzy i Umiejętności Rolni­
czych”, której organizatorem
jest ZSMP. Wśród laureatów
znalazł sie Paweł Nówek z Ze­
społu Szkół Ogrodniczo-Rolni­
czych w Tarnowie. «

PO PRZESZŁO półrocznej
przerwie ukazał się w kioskach
dwutygodnik „Ruch Muzyczny”,
periodyk, poświęcony muzyce
poważnej.

Rada Ministrów rozpatrzyła
problemy młodego pokolenia
i program budownictwa mieszkaniowego

Rada Ministrów rozpatrzyła wczo­
raj informację o przebiegu i wy­
nikach wizyty polskiej delegacji
partyjno-państwowej w Rumunii,
aprobując ustalenia dokonane w to­
ku bukareszteńskich rozmów. Pod­
kreślono, że wizyta spełniła swoją
rolę, przyczyniając się do umocnie­
nia polsko-rumuńskiej przyjaźni i

rozwoju wzajemnie korzystnej
współpracy.

Rada Ministrów zaznajomiła się
również ze sprawozdaniem polskiej
delegacji z przebiegu 36. posiedze­
nia sesji RWPG w Budapeszcie.
Stwierdzono, iż postanowienia sesji
służyć będą dalszemu zacieśmenm

współpracy Krajów członkowsaich
RWPG, pogłębieniu socjalistycznej
integracji gospodarczej oraz umoc­
nieniu więzi produkcyjnych, nau­
kowo-technicznych i handlowych
pomiędzy tymi krajami. Rada Mi­
nistrów zaaprobowała stanów sko

polskiej delegacji na sesji.
Rada Ministrów — w obecności

przedstawicieli -kierownictw organi­
zacji młodzieżowych — przedysku­
towała i przyjęła program przed­
sięwzięć zmierzających do poprawy
warunków startu życiowego i za­
wodowego młodego pokolenia. Pun­
ktem wyjścia do konstrukcji tego
programu stanowił raport o warun­
kach życia młodzieży Stwierdzono,
że od postawy ideowej, pracy < wa­
runków życia młodego pokolenia w

wielkiej mierze zależy szybkie
przezwyciężenie kryzysu, a następ­
nie dalszy rozwój kraju.

Rada Ministrów rozpatrzyła zało­
żenia programowe budowąietwa
mieszkaniowego do 1990 r. wraz ze

zmianami niektórych zasad polityki
mieszkaniowej. W dyskusji uczest­
niczyli przedstawiciele komisji sej­
mowej budownictwa i przemysłu
materiałów budowlanych, świata
nauki oraz spółdzielczości mieszka­
niowej. Przedstawiono wiele :stot-

nych wniosków. Ostateczne decyzje
rząd podejmie na następnym posie­
dzeniu. (PAP)

Sonda „Echa*1 w fabrykach
(Dokończenie ze str. I)

wano jednak możliwość rozłożenia

opłat na raty i jest to realne.
KRAKOWSKA FABRYKA KA­

BLI I MASZYN KABLOWYCH
KABEL”. Skierowania na wcza-

dla siebie i swoich ro-

30 pro-
Zapotrzebowanie zo-

co słychać—
Wyniki ankiety, przeprowadzo­

nej przez jedną z organizacji
zajmującej się badaniem rynku,
są dosyć zaskakujące. Otóż oka­
zało się, iż ulubionym trunkiem
Szkotów nie jest, jak można by­
ło oczekiwać, nopularny i ce­
niony w święcie scotch, lecz...
wódka.

»»•

sy
dżin otrzymało około
cent załogi.
stało zrealizowane w 95 proc. Brak­
ło miejsc dla niewielkiej liczby
pracowników, pragnących wypoczy­
wać nad morzem i jeziorami. „Ka­
bel” dysponuje własną bazą wy­
poczynkową w Zakopanem, Zawoi
i Myślenicach. Pozostałe miejsca
wczasowe uzyskuje w ramach wy­
miany z innym i zakładami, m. in.
w Kołobrzegu, Jastarni czy Miel­
nie. Średni koszt pełnopła-tnych
wczasów wynosi ok. 7 tys. zł. Pra­
cownicy maksymalnie opłacają
kwotę nie przekraczającą 4.300 zł.

Obowiązuje tabela uzależniająca
opłatę od dochodów na jednego
członka rodziny. Najniższy koszt

wynosi 8 proc, pełnopłatnych wcza­
sów. Na kolonie wyjedzie 320 dzie­
ci (pozytywnie rozpatrzono wszy­
stkie podania), a średni koszt wy­
nosi 1.400 zł od jednego dziecka.
Można przyjąć, że w „Kablu” ok.
20 proc, mniej osób wyjeżdża na

letni wypoczynek, co tłumaczyć
trzeba wzrostem kosztów utrzyma­
nia. JAN FRENKEL

Tydzień w raportach MO

Miniony tydzień na krakowskich

drogach był tragiczny. W 42 wy­
padkach śmierć poniosło 6 osób,
ranne zostały 43 osoby. Zatrzy­
mano 15 pijanych kierowców,. 8
bm. na ul. Teligi 9-letni chłopczyk
spad! z roweru, którym jechał po
chodniku wprost pod koła „żuka”,
9 czerwca na ul. Limanowskiego
pieszy wtargnął pod „poloneza", w

tym samym dniu na ul. Czarno­
wiejskiej pod „fiata 126p” wpadła
80-letnia kobieta, 10 bm., tuż po
północy na ul. Zakopiańskiej kie­
rujący „fiatem 125p” potrącił pie­
szego. Kierowca zbiegł z miejsca
wypadku, zatrzymany został w wy­
niku blokady, okazało się że był
pijany. 11 bm. w Kwaczale pijany
pieszy wpadł pod „żuka”.

Z innych wypadków śmiertelnych
zanotowano 1 zabójstwo. 8 bm. w

Wieliczce w czasie sprzeczki ro­
dzinnej Henryk N. ugodził swego
syna Leszka, siekierą w głowę.
Sprawca morderstwa został are­
sztowany. Popełniono również 3

samobójstwa, jedno z nich dotyczy­
ło nałogowego alkoholika. W No­
wej Hucie aresztowano znowu

zboczeńca, który popełnił czyn lu­
bieżny na szkodę nieletnich dzieci.

Zwiększa się także ilość kradzie­
ży kieszonkowych. W minionym
tygodniu zanotowano ich aż 20.

Najczęściej są one popełniane w

obrębie Starego Miasta, w Sukien­
nicach, w sklepach otaczających
Rynek Główny. M. in. 11 bm. za­
trzymano w komisie na ul. Grodz­
kiej dwie kobiety, złodziejki kie­
szonkowe. Wśród 77 kradzieży, ja­
kie zanotowano w naszym woje­
wództwie na rzecz osób prywat­
nych, najwięcej dotyczy rowerów.
Warto jeszcze zaznaczyć, że MO zli­
kwidowała 1 melinę nielegalnego
handlu alkoholem oraz 3 bimbrow-
nie. (s)

KOMUNIKAT DRKP

Dyrekcja Rejonowa Kolei Pań­
stwowych w Krakowie informuje,
że w związku z prowadzonymi pra­
cami drogowymi; w dniach od 14

do18,od21do25iod28do30czer­
wca 1982 r. na odcinku KRAKÓW
— TRZEBINIA odwołuje się kurso­
wanie następujących pociągów, pa­
sażerskich:

- nr 312
nia, odjazd
12.50

— nr 317
ków, odjazd ze stacji
godz. 14 .10

Komunikacji zastępczej
widuje się.

Za odwołanie pow.
DRKP przeprasza podróżnych.

K-3353

rei. Kraków — Trzebi-
ze stacji Kraków godz.

rei. Trzebinia — Kra-
Trzebinia

nie prze-

pociągów

| Zwykły dzień

(Dokończenie ze str. 1)
ul. Mikołajskiej 2 — wystawę fo­
togramów Barbary Meffert po­
święconych pantomimie. W inau­
guracji Dni Kultury NRD w Kra­
kowie uczestniczyli m. in. sekre­
tarz KK PZPR Jan Broniek, prze­

wodniczący RN m. Krakowa Wiesław
Gondek, wiceprezydent m. Krako­
wa Barbara Guzik. Obecny był ró­
wnież konsul Konsulatu General­
nego ZSRR w Krakowie Władimir
Gołowczański.

Dziś organizatorzy Dni zaprasza­
ją do Ośrodka Kultury NRD przy
ul. Stolarskiej na spotkanie z

Klausem Kuhrmannem; autorem

prac rzeźbiarskich i przedmiotów
użytkowych w drewnie — o godz.
15, o godz. 19 zaś na recital wo­
kalny Petera Tschaplika, który
śpiewać będzie pieśni Schuberta,
Schumanna i Wolfa (akompaniuje
Alfred Muller). (e)

na

o 50 km budo-

Węgrzech elek-
w Paksu, przy
pracuje
kilku

kilkusetosobowa
na

wraz z

krajów
załoga

którym
w

lepszej

Na wyspie na Dunaju
(Dokończenie ze str. 1)

zbrojeniowej. Budowa prowadzona
była na trzy zmiany przez ro­
botników, oddelegowanych
wyspę z odległej
wy pierwszej ną
trowni atomowej,
wznoszeniu której
innymi firmami z

również
„Budostalu-2”. Silos,
nasz kraj zarobił niezłą sumę
forintach (czyli w coraz

walucie), wybudowano więc nieja­
ko „przy okazji”. Tym większe
uznanie należy się kierownictwu

polskich budowlanych za pokaz
sprawności organizacyjnej, dzięki
której można było wygospodaro­
wać rezerwy w potencjale ludz­
kim i sprzęcie. (1)

1600 wystawców z 26 talów
uczestniczy w tegorocznych
Międzynarodowych Targach Poznańskich

Wtorek jest trzecim dniem ->4.

Międzynarodowych Targów Poznań­
skich. Kontynuowane są rozmowy
handlowe i kooperacyjne zapocząt­
kowane w niedzielę zarówno przez
przedstawicieli naszych central
handlu zagranicznego, jak i człon­
ków wielu delegacji gospodar­
czych, które przybyły do Poznania.
Na dziś przewidziane jest podpi­
sanie kilku ważnych umów handlo­
wych i kontraktów eksportowych.
Targi mają wybitnie roboczy cha­
rakter i sprzyjają finalizowaniu

rozpoczętych wcźeśniej pertraktacji
handlowych. Dotyczy to zwłaszcza
naszych partnerów z krajów socja­
listycznych.

Wczoraj wiceprezes Rady Mini­
strów, prof. E. Kowalczyk spotkał
się z zastępcą przewodniczącego
Rady Ministrów ZSRR, I. Bodiu-

lem, przebywającym w Polsce ną
czele handlowej delegacji radziec­
kiej. Omówiono niektóre problemy
polsko-radzieckiej współpracy go­
spodarczej i naukowo-technicznej.
Poruszono m. in. sprawę wzmoże­
nia wysiłków w dziedzinie współ-

Arcybiskup L. Poggi

przybył do Warszawy
14 bm. przybył do Warszawy

ks. arcybiskup Luigi Poggi, kie­
rownik zespołu ds. stałych kon­
taktów roboczych między Stolicą
Apostolską a rządem Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej.

pracy technologicznej dla przy­
spieszenia procesu uniezależniania
się od importu z drugiego obszaru

płatniczego.
W tegorocznych MTP uczestniczy

ponad 1600 wystawców z 26 państw.
Targi, zgodnie z ukształtowanym
już profilem tej imprezy mają cha­
rakter uniwersalny i wielobranżo­
wy. Prezentowane są wszystkie ar­
tykuły, z wyjątkiem grup towaro­
wych, objętych pro-gramem salonów

specjalistycznych.

Wydział Handlu informuje
Wydział Handlu i Usług Urzędu

Miasta Krakowa informuje, iż:
♦ z dniem 14.6 .br. znosi się na

czerwiec br. reglamentację mięsa
wolowego z kością,

♦ rolnicy oraz członkowie ich ro­
dzin, którzy dotychczas nie otrzy­
mywali kart zaopatrzenia na mięso
„M”, „MC” i „MW, mogą nabyć
2 kg wędlin lub konserw w okresie
czerwiec — sierpjeń br. O wydaniu
odpowiednich bonów dla tych osób

Wydział Handlu i Usług powiadomi
dodatkowym komunikatem praso­
wym,

♦ osoby korzystające z wczasów

po 13.6 .1982 r zwolnione są z obo­
wiązku zwrotu odcinków kart zao­
patrzenia na mięso. Zasada ta bę­
dzie utrzymana w stosunku do tur­
nusów rozpoczynających się do 31

lipca br.,
’ i

♦ papierosy „carmen” z dniem
15.6.br. można nabyć poza regla- 1

mentacją w ogólnej sieci detalicz­
nej.

Jak przebiegały niedzielne incydenty
we Wrocławiu i Nowej Hucie

Niedziela, 13 bm. dla milionów
Polek i Polaków dzień odpoczynku,
odświętny, dla niektórych stał się
okazją do nieodpowiedzialnych zbie­
gowisk i awantur. Do poważnych
incydentów, jak już informowaliś­
my, doszło w tym dniu w kilku

punktach Wrocławia. Jak wynika z

informacji KW MO, rozpoczęły się
one po godz. 12 .00, gdy po zakoń­
czonych nabożeństwach w kościołach

przy ul. Grabiszyńskiej i al. Pracy
grupy ludzi, w większości młodych,
udały się pod zajezdnię MPK, gdzie
przed 2 laty utworzony został Mię­
dzyzakładowy Komitet Strajkowy.
Po rozejściu się części osób do do­
mów ok. 500-osobowa grupa została
na miejscu i zachowywała się w

sposób demonstracyjny. Tłum stale

powiększał się. Milicja, aby prze­
ciwdziałać powstaniu niebezpiecznej
sytuacji wezwała ludzi do rozejścia
się.

z Ponieważ apele nie przyniosły
skutków, przystąpiono do zdecydo­
wanej akcji. Zastosowano gazy łza­
wiące i armatki wodne, aby zapo­
biec bezpośredniemu starciu służb

porządkowych z tłumem. Nie po­
mogło to jednak. Uczestnicy zajść
tworzyli wciąż nowe grupy, które

przenosiły się z miejsca na miejsce,
atakując funkcjonariuszy, rzucając
w nich m. in. butelki. Zajścia w

rejonie ulic Pereca i Grabiszyń­
skiej trwały długo. Porządek za­
prowadzono dopiero w poniedziałek
o godz. 2.30 nad ranem. Bilans tycn
zajść jest smutny. Zatrzymano po­
nad 120 osób, w tym ponad 40 ucz­
niów i studentów,- a także 6 niele­
tnich. W starciach 23 milicjantów
doznało poważniejszych obrażeń, 15
z nich musiało skorzystać z pomo­
cy lekarskiej. 6 milicjantów od­
niosło ciężkie obrażenia.

W tym samym dniu na osiedlu

laczego Krzysztof Babićki

zdecydował się na „Hioba”
jako na swoje przedstawienie

dyplomowe? Być może był szcze­
gólnie zafascynowany ideą cierpli­
wości w cierpieniu lub obrazem
głębokiej i pozbawionej zwątpie­
nia wiary? Być może uznał, że

Polakom, umęczonym aktualną sy­
tuacją pomoże przedstawienie Hio­
ba, tragicznego wybrańca Boga?

Zastanawiam się nad motywacją
wyboru, ponieważ tekst „Księgi
Hioba” nie nadaje się moim zda­
niem do prezentacji scenicznej.
Tekst religijny musi być smakowa­
ny powoli, żeby był odebrany w

sposób pełny i właściwy. A tempo
kontemplacji religijnej jest kilka­
krotnie wolniejsze od tempa, w ja­
kim mija czas teatralny. Konflikt

tych dwóch temp wyrządza krzyw­
dę i „Księdze Hioba” i teatrowi.

Często'stosowaną metodą przy
przenoszeniu na scenę Pisma Świę­
tego jest bogata oprawa muzyczna
(myślę tu

oratorium

pełniająca
templacji

. ułatwiająca
świat mistyczny. W krakowskim

przedstawieniu jest wprawdzie mu­
zyka, w dodatku bardzo dobra
(Stanisław Radwan) i ciekawie

„podpowiadająca” widzowi nastro­
je duszy Hioba, jednak muzyka ta

w swojej lakoniczności nie ma tej

wagi co we wspomnianych wyżej
formach.

Jedynym, jak się zdaje, sposobem
usprawiedliwienia obecności „Księ­
gi Hioba” na scenie było przyjęcie
konwencji misterium. I reżyser był
tego świadom, jednak jak gdyby,
do końca nie zdecydował się, w ja­
kim stopniu powinien się tej kon­
wencji podporządkować, a w ja­
kim przełamać ją. Postaci tego

prowizację...) to najlepsze momenty
przedstawienia. Z kolei koncepcja
roli Pana (Krzysztof Jędrysek)
wzbudziła we mnie najwięcej opo­
rów: dlaczego Wszechmogący Bóg
według Babickiego wbrew kil—

kutysiącletniej tradycji chrześcijań­
skiej, to pokorny i niepozorny
chłopiec przemawiający cicho i z

takim zmieszaniem jak uczeń u-

sprawiedliwiający się przed nau-

JT teatru

Hiob**

o formach takich, jak:
czy historiae sacrae), wy-
czas niezbędny do kon-

religijnej i jednocześnie
przeniesienie się w

spektaklu z wyglądu mogłyby u-

chodzić za mnichów odgrywających
średniowieczne misterium, ale wie­
le z ich zachowań i gestów zamy­
ka ten wygląd w dwuznaczny cu­
dzysłów.

W dodatku każda z postaci od­
miennie tę misteryjną konwencję
przełamuje. Aktorzy, grający przy­
jaciół Hioba (Tadeusz Zięba, Paweł

Sanakiewicz, Leszek Kubanek i
Feliks Szajnert), demonstrują
swoim zachowaniem dystans do ro­
li. Jerzy Nowak odwrotnie, przed­
stawia tragedię Hioba w najwięk­
szym uniesieniu, przy czym jego
przejmujące „wywoływanie” Boga
(przywodzące na myśl Wielką Im-

czycielem, że zapomniał zeszytu?
W czym przejawia się jego świętość
i potęga?! Jeszcze inną konwencję
aktorską prezentuje Żona Hioba

(Iwona Bielska),
przez reżysera

zdefiniowana

jako histeryczka.
Rozumiem, że chciał on przez to

powiedzieć, że normalny człowiek

po przejściu tego wszystkiego, co

przeżył Hiob (wraz z żoną), powi­
nien zwariować i tym niezwykłej*
sze wydaje się więc zachowanie
Hioba. Ale bardzo naturalistyczna
gra aktorki, kojarząca się z eks­
perymentami nowego teatru, stano­
wi chyba zbyt duży kontrast do

gry pozostałych aktorów.
' Duch eksperymentu unosi się

zresztą nad całym spektaklem po­
wodując raz po raz „krótkie spię­
cia”. Pozornie byłby ten mariaż
misterium i awangardowego ekspe­
rymentu wytłumaczalny: obydwa
teatry odwołują się do pierwotnej,
obrzędowej
odmiennych
nych, bo

pogańskich),
oszczędnymi
kami. Jednak pierwszy z nich
teatr konwencji, odwołujący się do
fundamentów naszej kultury i tra­
dycji. Drugi zaś to teatr natury,
świadomie owe tradycje obalający.
I jedno z drugim po prostu się nie
zestroiło.

Tu uwaga a propos: Anioł (Ur­
szula Popiel) śpiewa ładnie. Cóż z

tego, kiedy towarzyszący fortepian
już bardzo dawno nie widział stroi­
ciela i po prostu brzmi fałszywie...

funkcji teatru (choć o

odniesieniach religij-
chrześcijańskich i tzw.

obydwa posługują się
i symbolicznymi śrpd-

to

DOROTA KRZYWICKA

„HIOB” — według „Księgi Hio­
ba”, w przekładzie Cz. Miłosza. A-
daptacja i reżyseria — Krzysztof j
Babicki (dyplom PWST); scenogra­
fia — Anna Sekuła; muzyka —

Stanisław Radwan, aktorzy: J. No­
wak, I. Bielska, K. Jędrysek, U.

Popiel, K. Witkiewicz, T. Zięba, P.
Sanakiewicz, L. Kubanek, F. Szaj­
nert. Prapremiera — Teatr Minia­
tura, 3 czerwca 1982.

Bieńczyce w Nowej Hucie po za-

Kończeniu w tamtejszym kościele

mszy uformował się tłum zmierza­
jący w stronę osiedla Teatralnego,
ku tzw. krzyżowi nowohuckiemu.
Na czele tego pochodu kroczyła
agresywnie zachowująca się grupa
młodzieży, wznosząca okrzyki anty­
państwowe. Wzdłuż pochodu gro­
madził się tłum widzów. Organa
porządkowe kilkakrotnie wzywały
do opuszczenia jezdni, kilkakrotna

sygnalizowały, że mogą być użyte
środki przymusu. Doszło do tego
dopiero po obrzuceniu kamieniami
samochodu MO. Demonstranci zo-

, stali rozproszeni. W różnych punk­
tach Nowej Huty formowały się je
dnak następne grupy, liczące od
100 do 400 osób. W Bieńczycash
tłum zaatakował komisariat MO,
wybito szyby, a funkcjonariuszy
MO obrzucano kamieniami, kawał­
kami rozbitych płyt chodnikowym.
Na kilku ulicach zbudowano bary­
kady z szyn tramwajowych, z ła­
wek, z koszy na śmieci. Zaburzenia
uliczne nasiliły się w godzinach
wieczornych, gdy do osób zakłóca­
jących porządek dołączyła młodzież

wychodząca z kościoła w Bieńczy-
cach. Po drugim nabożeństwie siły
porządkowe zostały zmuszone do

użycia gazów łzawiących. W czasie

zajść doszło do uszkodzenia kilku­
nastu samochodów MO i prywa­
tnych, a rzucane kamienie trafiały
również w przygodne osoby. Kilka

tysięcy pracowników Huty im. Le­
nina, wychodzących właśnie z Kom­
binatu po drugiej zmianie, nie do­
łączyło do uczestników zamieszek.

Siły porządkowe zatrzymały 118
osób wśród nich wielu młodych. W
trakcie zajść rannych Zostało 4 funk­
cjonariuszy MO.

Najmniejszy zasięg miała demon­
stracja zorganizowana w Gdańsku.

Zgromadzony tłum po kilkakrotnych
wezwaniach oddziałów służb po­
rządkowych rozszedł się.

¥
Nie sposób przedstawiając powyż­

sze fakty zapytać, w imię czego pró­
buje się organizować podobne awan­
tury. Cykliczność takich prób jest
co najmniej zastanawiająca. Cel
ostatnich działań nieodpowiedzial­
nych grup, wyraźnie podjudzanych,
jest jednak przejrzysty. Materialne
i moralne przede wszystkim efekty
tych działań są w jednoznacznej
opozycji wobec pojednawczego tonu

i pewnego ładunku optymizmu za­
wartego w komunikacie z posiedze­
nia Wojskowej Rady Ocalenia Na­
rodowego z 12 bm., z decyzji Rady
zalecającej dalsze selektywne łago­
dzenie uciążliwości stanu wojenne­
go. Woli konstruktywnego współ­
działania w dziele odnowy naszego
życia, w przezwyciężaniu kryzysu
niektórzy, pozostający w ogromnej

mniejszości, przeciwstawiają goto­
wość wzniecenia zamętu, wykorzy­
stywania wszystkiego co możliwe
dla osiągnięcia sw.oich celów, które
z najgłębszymi racjami narodu nie

mają dziś nic wspólnego. (PAP)
*

W związku ze szczególną agresy­
wnością uczestników zajść ulicznych
we Wrocławiu, wojewoda wrocław­
ski na podstawie przepisów dekretu
o stanie wojennym wprowadził z

dniem 14 czerwca br. godzinę mili­
cyjną ad 23.00 do 5.00 dla osób do­
rosłych i od 20.00 do 5.00 dla niepeł­
noletnich; zawiesił imprezy rozryw­
kowe, kulturalne i sportowe; wpro­
wadził zakaz sprzedaży i podawa­
nia alkoholu. (PAP)

17 czerwca

obrady «SpoleiB
Zarząd „Społem” WSS w Kra­

kowie informuje (zgodnie z wy­
mogiem § 26 Statutu Spółdzielni),
że Zgromadzenie Przedstawicieli

Spółdzielni obradować będzie w

dniu 17 czerwca 1982 roku, od go­
dziny 10, w lokalu kawiarni „Ju­
bilat” przy ul. Zwierzynieckiej 50,
VII piętro. Porządek obrad;

1. Zagajenie, wybór przewodni­
czącego Zgromadzenia, uchwalenie

regulaminu i porządku obrad, wy­
bór Prezydium, Komisji Manda •

towo-Skrutacyjnej oraz Uchwał i
Wniosków, a także przyjęcie in­
formacji o realizacji uchwał z po­
przedniego Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie Zarządu z dzia­
łalności Spółdzielni w roku 1981
i kierunki działania na rok 1982.

3. Sprawozdanie Rady N wzorczej
za rok 1981 i kierunki działania
na rok 1982.

4. Ocena polustracyjna.
5. Dyskusja. ,

6. Przyjęcie uchwał w sprawach:
— zatwierdzenie sprawozdania
bilansu za rok 1981 oraz podziału

czystej nadwyżki,
— oceny działalności Spółdzielni
udzielenia skwitowania Radzie

Zarządowi Spółdzielni,
— przedłużenie kadencji Radzie

pozostałym organom Samorządu
Spółdzielni,

— kierunków działalności gos­
podarczej i społeczno-wychowaw­
czej Spółdzielni na rok 1982,

— wniosków zgłoszonych pod
adresem Zarządu Spółdzielni,

7. Wolne wnioski.
Bilans jest do wglądu w okresie

od 8 do 16 czerwca 1982 roku, w

godzinach urzędowania (7—15) —

w Dziale Organ. Rachunkowości
i Sprawozdawczości Finansowej,
pokój 627, VI piętro, al. Krasiń­
skiego nr 1/3.

i

i
i

i

Teresa Zawadzka
nasza ukochana Córka, Matka i Babcia, zmarła nagle w Krakowie
dnia 11 czerwca 1982 r., w wieku 50 lat, pozostawiając nas pogrążo­

nych w głębokim bólu i żałobie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie ■w kościele parafialnym
św. Szczepana w środę 16 czerwca o godz. 8 rano.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o godz. 14.30 na cmen­
tarzu Rakowickim.

RODZICE, SYN, SYNOWA, WNUCZKA i RODZINA
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Na półce cracovianów /

Szczęśliwa
Krupnicza

SSir.S

Pustynne osiedla

czv mieszkania dla ludzi?
Jeden z zapisów sierpniowej umowy społecznej dotyczył roz­

wiązania w oiągu najbliższych pięciu lat problemu mieszkanio­
wego w kraju. Już wówczas zapis ten wydawał się niezbyt realny,
został jednak parafowany przez obie umawiające się strony. Kil­
ka miesięcy później — w miarę pogłębiania się dezorganizacji
gospodarczej kraju, coraz głośniej zaczęto mówić, że sierpniowy
zapis, jako jeden z pierwszych, trzeba bedzie renegocjować.

Tymczasem,
z wielu względów,

sytuacja w budownictwie miesz­
kaniowym pogarszała się z dnia

na dzień. Rosło niezadowolenie spo­
łeczne zarówno tych od lat ocze­
kujących w spółdzielczej kolejce,
jak i tych, którzy mieszkają już w

nowych osiedlach, bez szkoły, bez
przychodni zdrow-ia, z nie dogrza-
nymi mieszkaniami, z ustawicznymi
brakami wody etc. I jedni i dru-

Z tytułu książki sądziłam po­
czątkowo, że rzecz będzie o zna­
nym Domu Literatów przy ul.
Krupniczej 22: Autor „MUZ NA
KRUPNICZEJ” sprawił, sądzę że
nie tylko mnie, niemałą i miłą
niespodziankę. Oddał nam oto do
rąk monografię ulicy, jakiej. w

ostatnich kilkudziesięciu latach
w Krakowie nie było. Włady­
sław Bodnicki zajął się ulicą
Krupniczą i dlatego, że niegdyś
miał tu dom jego pradziadek, i

dlatego, że sam długo na Krup­
niczej mieszkał, i dlatego w koń­
cu, że odnalazł na niej to co

nazywamy krakowskim genius
loci.

„Muzy na Krupniczej” — a

więc monografia ukierunkowa­
na. Dając obszerne wprowadze­
nie historyczne dotyczące dziel­
nicy i samej ulicy, przygląda się
je i autor przede wszystkim pod
kątem zjawisk kulturalnych, ar­
tystycznych, ludzi sztuki, którzy
kiedyś z ulicą tą byli związani.
Opisując dzieje poszczególnych
kamienic, stara się znalezć w

nich to wszystko, co ze sztuka­
mi się wiąże. I w większości
przypadków odnajduje ślady
z; wisk i ludzi, którzy wpisali
się w dzieje polskiej kultury;
Kluszewskiego, Matejki, Mehof­
fera, Malczewskiego, Przerwy-
Tetmajera, Wyspiańskiego i wie
lu innych.

Odrębną część książki poświę­
ca Władysław Bodnicki domowi
pod numerem 22, czyli Domowi
Literatów. Jest bardzo potoczyś­
cie, ciepło napisana jedna wiel­
ka anegdota, dziś już prawie hi­
storyczna o domu, którego mie­
szkańcami byli niemal wszyscy
wielcy powojennej polskiej lite­
ratury. Pisze Bodnicki o miesz­
kańcach „czworaków” — jak
nazywał' swój dom literaci —

z wielką serdecznością oddając
wiele z atmosfery życia domu i
życia środowiska literackiego
Krakowa. Czyta się tę część
książki szczególnie dobrze.' Po­
dejmując swą pracę, zapewne
bardziej z pobudek emocjonal­
nych niż zamiarów naukowych
stworzył w efekcie Władj7sław
Bodnicki rzecz o wielkiej warto­
ści poznawczej, miłą każdemu

prawdziwemu krakauerowi. (elg)

Władysław Bodnicki: „Muzy
na Krupniczej”, WL 1982.

O

Ten kamienny byk
na rynku w Segura
de Toro (wschodnia
"Hiszpania) ma po­
noć 10.000 lat. Sto­
sunkowo niedawno
odkryto go w po
bliskich lasach

przewieziono
miasteczka.
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dzy mają uzasadnione powody do

pretensji.
1 styczeń 1982 — pierwsze kroki

reformy gospodarczej. W budow­
nictwie pełny kryzys i bałagan. Je­
dni mówią, iż wobec zmniejszania
się liczby planowanych inwestycji
trzeba zwalniać robotników. Dru­
dzy proponują, aby wszystkie siły
skoncentrować na budownictwie

mieszkaniowym. W środkach maso­
wego przekazu znów 'pojawia się
teza, że budować trzeba możliwie
najwięcej mieszkań. Padają zawro­
tne liczby oczekujących, świadczące,
iż program lat siedemdziesiątych
niewiele załatwił choć oddano prze­
cież niemało mieszkań.

W tej debacie jest i głos trzeci,
niestety, najmniej chętnie słuchany.
Głos przypominający, iż nie można
kierować każdej, możliwej w danej
chwili ilości środków finansowych
do spółdzielczości mieszkaniowej z

poleceniem wykorzystania i wybu­
dowania największej ilości miesz­
kań, jeśli rówmocześnie nie płyną
przynajmniej takie same środki dla
wojewodów, czyli na inwestycje z

planów terenowych. A plan tere­
nowy to: infrastruktura techniczna,
czyli: kanalizacja, gaz, prąd, cie­
pło, woda, oraz infrastruktura spo­
łeczna, czyli m. in.: szkoły, przed­
szkola, żłobki, przychodnie zdrowia,
szpitale, obiekty kultury etc. Nie
zapominajmy też o handlu i usłu­
gach oraz komunikacji, nie mówiąc
już o sieci telefonicznej.

Strategia lat siedemdziesiątych
kładła nacisk na rpzwiązanie pro­
blemu budownictwa mie­
szkaniowego. Więc powstawały o-

siedla-pustynie, w których oprócz
domów mieszkalnych nie było nic

innego. Z reguły, po wielkich wal­
kach, inwestor wymuszał jeszcze na

wykonawcy jakiś pawilon handlo­
wy, czasem udało się też wybudo­
wać szkołę lub przedszkole. I ty­
le. Te pustynie .mamy w Krako­
wie do dziś. Przykładem niech bę­
dzie Wola Duchacka Zachód i
Wschód czy osiedle Bieżanów. Je­
dyne najpełniej zagospodarowane
„nowe” osiedle w Krakowie — Mi-

strzejowice też nie ma pełnej in­
frastruktury, zgodnej z normaty­
wami urbanistycznymi.

Wszystko dlatego, że ludzie wy­
dający decyzje myśleli głównie □
problemie budownictwa mieszka­
niowego a nie o

mieszkaniowym,
potocznym różnica niby
W sposobie myślenia i
cych z niego decyzjach
zasadnicza, której skutki będziemy
odrabiać przez wiele, rriele lat.

Wróćmy do przykładów krakow­
skich. W ostatnich latach krakow­
ska spółdzielczość mieszkaniowa o-

trzymywała z centrali od 2,2 do 2,8
miliardów rocznie. Prezydent na­
tomiast od 1,2 do 1,3. miliarda.
Tymczasem metr kwadratowy mie­
szkania kosztował tyle samo co

metr infrastruktury technicznej. Z

tych samych pieniędzy miano także
budować np. szpital „B” i ujęcie
wody w Dobczycach...

Wydawać by się mogło, że po
sierpniowym wstrząsie, -kiedy na

sprawy rozwoju kraju zaczęto pa­
trzeć bardziej realnie, takie non­
sensy nie mogą już mieć miejsca.
Niestety. Teza o konieczności przy­
spieszenia (gwałtownie zahamowa­
nego w ostatnich dwóch latach) bu­

problemie
W języku
niewielka,
wynikają-
— różnica

downictwa mieszkaniowego znów
zdobywa sobie popleczników. Zgod­
na jest też z presją ludzi zapisa­
nych w spółdzielczej kolejce.

Kraków jest dzisiaj w sytuacji
graniczącej z katastrofą ekologicz­
ną. Proszę bardzo, można wybudo-
wać jeszcze parę bloków np. na

osiedlu Azory, tylko że wtedy ście­
ki popłyną ulicami. Można zacząć
budowę osiedla Chełmońskiego, tyl­
ko, że bez wody, ogrzewania itd.
A co zrobić z wspomnianymi już,
wybudowanymi osiedlami-pustynia-
mi? Zostawić, niech się ludzie mę­
czą?

Wiem, że prezentuję tu pogląd
niepopularny, bo każda rodzina chce
mieć jak najszybciej własne miesz­
kanie i trudno jej się dziwić.

Ten rok jest już przegrany. Ale
już dzisiaj trzeba pomyśleć o zmia­
nie strategii na lata przyszłe. O ko­
nieczności zachowania bezwzględnej
równowagi w przyznawaniu środ­
ków. A może nawet, jeśli nie chce-
my doprowadzić do katastrofy, to

należy wprowadzić na okres kilku
lat „zielone światło” dla ciepła,
wody, energii, kanalizacji, teleko­
munikacji? Wtedy, np. po pięciu
latach, będzie można budować nowe

bloki mieszkalne już bez obawy o

podstawowy standard życia ich
mieszkańców.

EWA SMĘDER

Gdy z kostek Rubika

sypały s

KI

skry
(Korespondencja własna z Budapesztu)

Wprawdzie wszystkim, oglądającym od dwu dni mistrzostwa Espa-
na-82 trudno wyobrazić śobie większe emocje, ale proszę mi wierzyć,
że w gęstej atmosferze budapeszteńskiej sali Vigado było coś, co do
złudzenia przypominało zmagania na hiszpańskich boiskach. Skłębio-

_ny tłum oblegał podium, na którym w kasetach-wałizeczkach ułożone;
były kolorowe sześciany: kostki Rubika. Ten z 19 zawodników, który
kolory na owych sześcianach uporządkuje najszybciej, miał zostać
pierwszym w dziejach świata uznanym mistrzem globu w tej kon­
kurencji, zaś jego nazwisko wejść
rekordów.

po wsze czasy na listy światowych

Mistrzostwa
świata „w Rubiku”

poprzedziła intensywna rekla­
ma, prowadzona umiejętnie

nie tyle na Węgrzech, ile za gra­
nicą. Nie szczędzono na nią pienię­
dzy: pamiętajmy, że pod Budape­
sztem działa fabryka o zdolności

produkcyjnej 10 min sztuk kostek
rocznie, że owa logistyczna zabaw­
ka jest dostępna w sklepach na

całej (no, prawie) kuli ziemskiej.
Zabawkę trzeba sprzedawać, trzeba

utrzymać ciągłość sprzedaży i cenę
poszczególnej sztuki. Wiedzą to Wę­
grzy, wiedzą związani z nimi umo­
wami kooperacyjnymi zagraniczni
kontrahenci. Stąd finansowe popar­
cie dla klubów i całych lig „rubi-
ko.wych”, stąd telewizyjne repor­
taże i prasowe doniesienia o przy­
gotowaniach do mistrzostw.

Zawodnicy zjechali nad Dunaj
wraz ze swymi trenerami i mena­
gerami. Ekipa amerykańska przy­
wiozła nawet specjalny komputer,
w którym, jak twierdzono przed
zawodami, zakodowano wszystkie
możliwe warianty kolorowych u-

kładów. I — figa! Mistrz Rubik,
pełniący zarazem obowiązki prze­
wodniczącego jury, raz jeszcze prze­
szedł wszystkim przez rozum: przy­

W Tadżyckiej SRR, na rzece Waehsz, powstają kolejne elektrownie.
Na zdjęciu: prowadzenie pomiarów w miejscu, gdzie stanie tama Elek­

trowni Roguńskiej o mocy 3600 MW.
CAF — TASS
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mistrzostwa kostki u-

mozaika kolorów by-

na lek-
miętolą
zamkną
wyglą-

gotowane na

łożył tak,z że
ła czymś zupełnie nowym. Zresztą,
komputer i tak by nie pomógł: w

trakcie samego punktowanego pro­
cesu układania nie wolno było ko­
rzystać z żadnej pomocy. Ani kom­
putera, ani człowieka.

A teraz niech wszyscy ci, którzy
bez przerwy w domu: czy
cjach w szkole, pod ławką,
w rękach kolorową, kostkę,
oczy i wyobrażą sobie, jak
dały zawody. Oto na podium wcho­
dzi pierwszy zawodnik. Losuje ko­
stkę i dostaje ją do ręki, do obej­
rzenia, na 15 sekund. Sprawdza u-

kład, niczym gracz w szachy ko­
duje w pamięci konieczność pierw­
szych ruchów. Potem sędzia zabie­
ra mu sześcian, nakrywa dłonią.
Po chwili oddaje,. gong — i za­
czyna się walka z czasem, na ta­
blicy świetlnej wyskakują kolejne
sekundy, setne ułamki sekund. Ko­
lorowe elementy kostki przemie­
szczają się w rękach zawodnika z

niewiarygodną szybkością, trudno

rejestrować na bieżąco, ile ich je-,
szcze pozostało do ułożenia, nie wy­
łapują tego nawet pracujące na

dużych zbliżeniach kamery telewi­
zyjne. Kilkadziesiąt sekund emo­
cji, w trakcie których ruchy rąk
stają się coraz bardziej szybkie i

precyzyjne, ustępuje widoczne na

starcie drżenie dłoni. Sala nie pa­
trzy na zawodnika, z dalszych zwła­
szcza rzędów niewiele widać; oczy
wszystkich wlepione są w zegar
świetlny, w migające cyfry: IS­
IS... 22...

Gotowe! Znów gong, oklaski,
krzyki. Zawodnik schodzi z podium
spocony jak mysz, jego miejsce zaj­
muje kolejny z 19 pretendentów do

tytułu mistrza świata

By uzmysłowić Czytelnikowi na­
pięcie i dramat owych kilkudzie­
sięciu sekund wystarczy dodać, że

paru- zawodnikom, zwłaszcza w

„pierwszym podejściu” kostki wy­
leciały z rąk, zaś dwom — wśród

których był późniejszy wicemistrz,
Holender Guus Razoux Schultz —

sześcian po prostu rozsypał się w

rękach!
Każdy z zawodników mógł trzy­

krotnie próbować szczęścia, liczył
się najlepszy czas. Jak wiadomo,
uzyskał go Wietnamczyk występują­
cy w barwach USA (na stałe mie­
szka w Kalifornii) Minh Thai. Jest
■uczniem, chce studiować na poli­

technice. Kostkę Rubika ułożył w

Budapeszcie w 22,95 sek. Pechowy
Holender uzyskał czas 24,32 sek.
Trzecim był taksówkarz z Buda­
pesztu, 26-letni, a zarazem najstar­
szy uczestnik mistrzostw, Zoltan
Labas.

Nasz reprezentant, Piotr Serbeń-
ski,. zajął dalekie 16 miejsce. Nie
miał, jak twierdzi, zbyt wiele cza­
su na trening: zdobył kostkę do­
piero przed trzema miesiącami.

A owa wytwórnia konsekwentnie
podbija świat zabawkami logistycz­
nymi. Po kostce Rubika (której ce­
nę na trzy dni przed zawodami o-

bniżono z 90 na 65 Ft, by natych­
miast po zakończeniu mistrzostw
przywrócić dawną cenę) wylanso-
wała i wprowadziła na rynki eu­
ropejskie nowe pomysły, w więk­
szości skonstruowane przez tego sa­
mego „kostkowego” mistrza Ernoe
Rubika. W sklepach w Budapeszcie
można kupić, obok kostki i „wieżę
Babel” i „węgierskiego węża” i
„piłkę nożną” i „piramidkę”... Ce­
ny — od 55 do 90 Ft; osobiście po-

dla-
zda-

lecam „wieżę Babel” choćby
tego że jest najładniej moim
niem rozwiązana plastycznie.
A mistrz świata wyjechał

Dunaju z... kostką Rubika, ty­
le, że pozłacaną. Złośliwi, któ­

rych nigdzie nie brak, mówili, że

wytwórnia (a zarazem organizator
imprezy) mogła się bez uszczerbku

szarpnąć na sześcian ze szczerego
złota: ostatecznie zarobiła już na

„Rubiku” półtora miliarda forin­
tów...

znad

LESZEK MAZAN

Nowości
,F

„Łuna nad Sol-
S. Soroka: „Wojska in-
— ewolucja i wspótcze-
Katyszkin: „W sztabie
Lubkiewicz-Urbanowicz.
H. Harrison: „Planeta

„Tyle ha-
,Kuchnia od-

„Mo-

W. Bortnowski:
cem 1830”,
żynieryjne
sność”, I.

armii”, T.

„Wijuny”,
śmierci”, T. Drewnowski:
łasu o nic”, A. Vanat: „1
chudzająca” E. Strittmatter:
ja przyjaciółka Tina Babę”, I. Ire-
dyński: „Dacza”, J. Kochanowski:
„Fraszki”, J. Bałdowskl: „Kraina
Wielkich Jezior Mazurskich” —

przewodnik, S. Brzósko: „Moda czy
konieczność”, J. Zakrzewski: „A my
żyjemy dalej”, „Deklaracja Praw
Młodego Pokolenia” (Z serii: Do­
kumenty naszej tradycji), H. Kozak:
„W cieniu ciszy”, Krystyna i Al­
fred Szklarscy: „Ostatnia
Dakotów”, D. Mantow:
Krum”, M. Berezowski:
z amerykańskim aniołem”, S. Że­
romski: „Ludzie bezdomni”.

walka
; „Chan
.Moralitet

Nawy czynsz?
F. K. Od 30 lat zajmuję tzw.

pojedynkę w prywatnym domu.
Czynsz płacę b. niski, przyzna­
ją, ale też wygód nie mam żad­
nych, wodę noszę ze studni, w

budynku nie ma urządzeń ka­
nalizacyjnych. Ostatnio właści­
ciel podniósł mi czynsz do kwo-
ty 400 zł miesięcznie. Czy mu­
szę tyle płacić? Utrzymuję się
z bardzo niskiej renty.

Właściciela na razie nic nie
uprawnia do podwyżki czynszu,
gdyż zajmowała Pani to miesz­
kanie przed 1 maja br. Aby u-

niknąć sporów radzimy, by
zwróciła się Pani do Wydz. Go­
spodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej właściwego Urzędu
Dzielnicy o ustalenie wysokości
czynszu wr drodze urzędowej.

(hs)

Ustala ZBoWiD
Kombatant. Kto będzie usta­

lał uprawnienia kombatanckie w

związku z uchwaleniem przez
Sejm nowej ustawy?.

ZBoWiD, na zasadzie wyłącz­
ności. Orzeczenia jego obejmą
obok członków związku także
osoby nie będące członkami
ZBoWiD-u, ale spełniające wa­
runki wymagane, dla uzyskania
członkostwa, (zb)

Do dnia porodu
Zofia K. Jestem pracownicą

sezonową — umowa kończy mi
się z dniem 31 sierpnia br.
Obecnie jestem w czwartym
miesiącu ciąży. Czy wolno ze

mną w tym dniu (tj. 31. 8.) roz­
wiązać umowę o pracę?

W myśl art. 177 kodeksu pra­
cy umowa zawarta na czas o-

kreślony, która uległaby roz­
wiązaniu po upływie trzeciego
miesiąca ciąży — zostaje prze­
dłużona do dnia porodu. (JP)

1 kg mięsa, 25 dkg masła
A. S. Otrzymałam 14-dniowe

wczasy — jaką normę żywnościo­
wą będę zobowiązana oddać?

Na wczasach 14-dniowych na­
leży oddać odcinki kart
trzenia na 1,0 kg mięsa
przetwory oraz 0,25 kg

Biura
Miasta,
tę in-

jest

ale
pół

takich

zaopa-
i jego
masła.

(zb)

Tylko na wniosek
J. M. Wygrałem'proces, w któ­

rym Sąd zasądził na moją rzecz

od pewnej dłużniczki określoną
sumę pieniędzy. Wyrok został
tylko ustnie ogłoszony, dotąd na

piśmie wyroku tego nie dosta­
łem.

W takich procesach Sąd nie
przesyła z Urzędu wyroku na

piśmie. Strona zainteresowana
musi zrobić pisemny wniosek do
Sądu o przesłanie pocztą odpi­
su wyroku.
x Jeszcze raz 22-37-38

Czytelnik A, B. i inni. Spra­
wa przydziałów na kartki,
szczególnie zamienników bywa
niejednokrotnie przedmiotem
wątpliwości. Gdzie je wyjaś­
niać? Sklepy nie zawsze tłuma­
czą przekonywająco...

Najlepiej dzwonić do
Reglamentacji Urzędu
tel. 22-37-38. Podajemy
formację po raz wtóry ponieważ
pytań na ten temat wciąż
wiele, (mar)

Zawsze ZUS
L. Z. Idę na emeryturę,

będę jeszcze pracować na

etatu; kto wypłaca w

przypadkach rekompensatę?
Emerytom i rencistom, pobie­

rającym emerytury lub renty,
rekompensata przysługuje za­
wsze z Zakładu Ubezpieczeń
Społecznych, także w razie rów­
noczesnego zatrudnienia, (zb)

Po przedłożeniu rachunków
T. R. Zmarł ojciec, emeryt.

Pokryliśmy koszty pogrzebu —

jak mamy się starać o ich zwrot
z ZUS-u?

Należy zwrócić się do Zakładu
Ubezpieczeń Społecznych Pędzi-
chów 27, przedkładając rachun­
ki kosztów pogrzebu. ZUS wy­
płaci zasiłek w wysokości trzy­
krotnej emerytury (nie mniej
jednak niż 5 tysu). (mar)

Kursy już były
i inni. Mam 18 lat,

chciałabym zostać wychowawcą
na kolonii. Czy prowadzone są

' szkolenia i ew. gdzie?
Podobnych pytań otrzymuje­

my wiele i to przeważnie w

przysłowiowej ostatniej chwili
tzn. tuż przed wakacjami. Za­
interesowanych informujemy, iż

kursy dla wychowawców kolo­
nijnych już się odbyły. Poza
tym wychowawcami mogą być
jedynie studenci pedagogiki, (s)

Wyjątkowo—elastiki
G. J. Czy rzeczy z anilany

można oddać do farbowania?
Wyroby anilanowe nie są

przyjmowane do farbowania,
ponieważ anilana nie przyjmuje
farby. W'yjątek stanowią niektó­
re elastiki — ale i to rzadko, (s)

A. W.
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wymienią na 100 mm. Td. 96-96-1*.

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „WSPÓLNOTA*
W KRAKOWIE, ul. Kliny 2

ZATRUDNI ZARAZ
KIEROWNIKA ZAKŁADU URZĄDZEŃ W RUCHU.

Wymagane wykształcenie wyższe techniczne o spec­
jalności ciepłownictwo.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy Pra­
cowników Spółdzielni Budownictwa Mieszkaniowego.

KAROSERIĘ Zaporożca uebrojoną,
po wypadku — aprzedam. Wiado­

mość: WieUcska, id. Kopernika 27,
po M-tej. g-MM97

WOJTOWICZ Malgoraaća, sam, Kra­
ków, Jasieńskiego #, zgubiła U. V
1963 r. Wkładką zaopatrzeniową seria
Ag 495S60 do dowodu osobistego nr

AB 3647128, wydaną przez „Społem”
WSS — Oddział Produkcji Piekar­
skiej. g-llOSO
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KOMUNIKATY

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Proszowicach unieważnia 2 zagubio­
ne pieczątki o treści: 1) mgr inż. Mieczysław Piwiński st. apecj. d/s
.produkcji rolriej 2) Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Proszowicach

PRACA
KOMPLET mebli nowych, mahoń —

kupię. Tel. 22-29-10, po godz. 20.
g-iorn

MONTERÓW i uczniów przyjmie za­
kład instalacji sanitarnych — Cze­
sław Swoboda, Kraków, Manifestu
Lipcowego 25. '

g-11103
UCZNIA do praktyki przyjmie zaraz

zakład blacharski — Jan Grabin, No­
wy Targ, ul. Manifestu Lipcowego 112.

g-11353

RZEMIEŚLNIK budowlany wydzier­
żawi — wynajmie — kupi domek dre­
wniany lub małe gospodarstwo. Ka­
zimierz Podraża, 33-158 Szynwałd 300.

g-lHOlł
NADWOZIE Trabanta zdecydowania
kupię. Tel. 11 -91-98, po godz. a).

g-lOW
OGRODNIK zatrudni pomoc. Zape­
wni mieszkanie. Józef Fitrzyk, Bo­
chnia, ul. Węgierska 16, tel. 248-ltl lub
271-89 . g-10948

POCZET królów i książąt polskich —

kupię. Oferty 11038 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

NAUKA
PRASĘ hydrauliczną kupią. Kraków,
tel. 32-04-18. g-lU»l

MATEMATYKA — mgr Zapała, tel.
44-58-17 . g-9013

OPONY do Syreny — kupię. Oferty
11195 „Prasa” Kraków, Wiślna 2 lub
tel. 37-11-41, w godz. 9—17. r

MATRYMONIALNE
FORTEPIAN kupią. Oferty 11104
„Prasa” Kraków, Wiślna 3.

SAMOTNI! Oferty w biurze matry­
monialnym „SWATKA”, 90-434 Łódź,
-Piotrowska 133.

TRAMPKI nr 36 lub tenisówki pół-
trampki, nowe — kupią. Tel. 33 -34-69
(po 16-ej).

INTERESUJĄCE oferty matrymonial­
ne posiada „Venus” Koszalin,
Czarnieckiego 7. A-97

WILCZURA niemieckiego do pilno­
wania, młodego — kuplę. Oferty 10961
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PANNA, po trzydziestce, zgrabna,
szczupła, wykształcenie wyższe, mie­
szkanie, pozna wysokiego Pana, w

odpowiednim wieku, o prawym cha­
rakterze. Cel matrymonialny. Oferty
10969 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FORTEPIAN krótki kuplę. Oferty
10934 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

PRZYSTOJNY, posiadający mieszka­
nie, pozna ładną Panią, niezbyt szczu­
płą, w średnim wieku, średniego
^zrostu. Cel matrymonialny. Oferty
10728 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DOMEK letniskowy składany „Msza­
na”, nowy — sprzedam. Tel. 44-49-64
lub oferty 11490 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WDOWIEC, emeryt, matura, miesz­
kanie, bez nałogów, „zbowidowiec”
— poślubi szczupłą, zdrową emeryt­
kę, od lat 58. Rozwiedzione wyklu­
czone. Szczegółowe oferty kierować:
„Prasa” Kraków, Wiślna 2, dla nr

10722.

SKODĘ S 100/110 po „generalce”, Ny­
sę towos z gwarancją — okazyjnie
sprzedam. Wieliczka, tel. 740, wieczo­
rem. g-11018

MODELINĘ — spTzedam. Teł. 35-15-32,
po godz. 16. g-10413

SKODĘ S-100, blacharka po remon­
cie — sprzedam. Tel. 43-14-75.

PANNA, lat 27, niezależna, posiada­
jąca mieszkanie, pozna kawalera do
lat 30, z wyższym wykształceniem. Cel
matrymonialny. Oferty 10687 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ŁADĘ 1500, rok 1977 — sprzedam. Tel.
22-69-24 . g-10365

ŁADĘ 1500 8, rower do ćwiczeń, ma­
szynę Singer szalkową, musalę klo­
zetową, magnetofon Tesla — sprze­
dam. Teł. 22-69-31, po godz. 16.

AMERYKAŃSKĄ elektroniczną ma­
szynę do liczenia Manyoe — sprze­
dam. Tel. 11 -01-71, po godz. 20.

STOLIKI pod telewizory — sprze­
dam. Kraków, ul. Meiselsa 28.

FARBĘ chlorolcauczukową, popielatą
— sprzedam. Teł. 11 -39-70. g-10676
GRAMOFON WG 1100 te, kolumny
30 W 4 Ohm, 25 W 8 Ohm, telewizor
„Neptun 429", gitarę klasyczną, ro­
wer „duet” — sprzedam. Oferty 10672
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NOWĄ karoserię do Fiata 126 p po
wypadku, zrobioną przez blacharza,
nie lakierowaną — sprzedam. Oglą­
dać: warsztat blacharski, Edward Pi­
skorz, Owczary 18, k. Zielonek.

FIATA 125 p — sprzedam. Tel. 44-03-98.

NOWEGO „malucha” — sprzedam.
Kraków, Chodkiewicza 13 — zakład
krawiecki. g-10724
126 P, blacharka wymaga remontu —

sprzedam. Ul. Wiśniowa 16/72, po
16-ej. g-10717

GRZEJNIKI żeliwne nr I i IV —

sprzedam. Tel. 37-21-14 wew. 148, w

godz. 20—92. g-10690

KOLEKCJĘ miniaturek alkoholi za­
granicznych 1 krajowych — sprze­
dam. Tel. 66-30-00. g-1066®

WOŁGĘ M-21 w całości lub na części
— sprzedam. Wieliczka, ul. Refor­
macka 19, po godz. 16. g-10963

OBRĄCZKI złote, pantofle włoskie,
lornetką, krzesła wyścielane — sprze­
dam. Tel. 33 -03-69, godz. 16—1*.

GÓRNOZAWOROWY silnik do Żuka
po kapitalnym remoncie oraz skrzy­
nią biegów — sprzedam. Oferty 10978
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRZYCZEPĘ kempingową — ekspor­
tową, okna otwierane, z hamulcem,
używaną — sprzedam. Tel. 14-86-96,
wieczorem. g-10992

CIĄGNIK Zetor K-50, ładowacz Nuin,
Skodę S 100, stan dobry — sprzedam.
Adam Jakubas, 32-221 Dziewięcioły,
gm. Miechów. g-10983

PRZYCZEPĘ rozkładaną kempingową
„Skif” — sprzedam. Tel. 48-26-34.

FIATA 126 p, 1978 — sprzedam. Tel.
22-01-02, godz. 16—18. g-11041
FIATA 127 p, rok 1804 i przyczepą
kempingową N 1'26 b — sprzedam.
Gorlice, tel. 202-88 . g-11071

LOKALE

M-4 w Toruniu zamienię na podobne
lub większe w Krakowie. Toruń, tel.
328-00. g-9549

KARCZ Marli, zam. Kraków, ul. Pro­
sta 27, skradziono w dniu 3. VI 1M2 r.

wkładkę zaopatrzeniową seria Ag
310366 do dowodu osobistego nr ZL
2734075, wydaną przez Kierownictwo
Osiedla Górników — Gersona, g-11037
DRAGANOWI Zbigniewowi, zam.

Kraków, ul. Fiołkowa 3/28, skradzio­
no 10. V 1983 r. wkadkl zaopatrzenio­
we serie Ah 733087 1 Ah 723088 dla sy­
na Dariusza — do dowodu osobiste­
go nr WL 0452951, wydane przez
„Unitra-Telpod” Kraków. g-11159
NIEWIDOK Zbigniew, zam. Katowi­
ce, ul. Armii Czerwonej 56/14, zgubił
w dniu 31. V 1988 r. wkładką zaopa­
trzeniową seria Ah 707894 do dowodu
osobistego nr AB 5438892, wydaną
przez AGH. g-11162
BUDZIASZEK Władysław, zam. Li­
szki 95, zgubił dnia 30. V 1988 r.

wkładki zaopatrzeniowe seria Ag
8986S1 do dowodu osobistego nr ZL
3862619 oraz seria Ag 898652 dla matki,
Janiny, do dowodu osobistego ZL
3753226, wydane przez Urząd Gminy
Liszki. g-11173

NODZE Józefowi, zam. w Krakowie,
Heleny 14/133, skradziono dnia 3. VI
1982 r. wkładki zaopatrzeniowe serie
Ag 301707, Ag 301703 dla córki Agnie­
szki, Ag 301709 dla syna Andrzeja —

do dowodu osobistego nr ZL 4666566,
wydane przez Kolejowe Zakłady
Automatyki w Krakowie. g-11178
KOREPTA Stanisława, zam. Krzeszo­
wice, Żblcka 8/36, zgubiła 2. VI 1962 r.

wkładki zaopatrzeniowe seria Ah
444496, Ah 444497 dla syna Mariana,
dla córek: Agnieszki — Ah 444493,
Edyty — Ah 444499 do dowodu oso­
bistego nr ZL 4030487, wydane przez
ZOZ-3 Kraków. g-11074

GDULA Jerzy, zam. w Krakowie, ul.
Lawendowa 5/105, zgubił 13.' V 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową seria Ag
624578 dodowodu osobistego nr AB
3720377, wydaną przez „PZL-Kraków”
w Krakowie. g-1096S

PAWLAK Bogumił, zam, Kraków, ul.
Kurczaba 31, zgubił w dniu 1. V
1962 r. wkładkę zaopatrzeniową seria
Ag 877218 do dowodu osobistego nr

AB 9497637, wydaną przez Krakowską
Fabrykę Kabli — Kraków. g-10982
TYLUTKI Janusz, zam. Kraków,
Spółdzielców 12/175, zgubił w dniu 26.
V 1982 r. wkładki zaopatrzeniowe se­
ria Ah 559576 oraz Ah 559577 dla córki
Pauliny do dowodu osobistego nr WL
1748364 i seria Ah 559575 dla żony El­
żbiety do dowodu osobistego nr ZL
4553333, wydane przez Specjalistyczny
Psychiatryczny ZOZ w Krakowie.

OSOWSKI Mieczysław, zam. Nysa, ul.
Wrocławska 2, zgubił w dniu 33 V
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową seria
Z 251350/2509 do dowodu osobistego
seria ZL 4826698, wydaną przez „Ener-
gomontaż-Południe” Katowice.

SYMPATYCZNEGO pana, bez posa­
gu, pozna wspaniała dziewczyna. Cel
matrymonialny. Oferty 10936 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KAWALER, przystojny, pozna panią
do lat 25, posiadającą zawód, miesz­
kanie. Cel matrymonialny. Oferty
A-95 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FIAT 125 p, rok 1969, po remoncie —

sprzedam — zamienię na chatę-ogró-
dek lub kupię. Tel. 44-55 -80, po godz.
20. g-10337

MIESZKANIA własnościowe — sprze­
daż — kupno — poleca pośrednictwo
Zofii Stronczak, al. Słowackiego
58/15, poniedziałki, czwartki, godz.
9—17 . g-86562

KAWIOR sprzedam. Tel. 37-71-62.

MASZYNĘ do szycia wieloczynno­
ściową „Veritas” nową i czternaście
tysięcy cegły kratówki — sprzedam.
Lublańska 16/58, po godz. 18.

M-Z w Proszowicach — zamienię na

podobne lub większe w Krakowie.
Warunki do omówienia. Oferty 10919
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPNO

ŻAGLÓWKĘ kupię. Podać cenę i
opis. Oferty 10292 „Prasa" Kraków,
Wiślna 2.

MASZYNĘ nową do szycia „Łucz­
nik” — sprzedam. Skawina, Ogrody
9/41. g-10357

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią, super-
komfortowę, IV piętro — na takie
samo, parter lub I piętro. Oferty
10234 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

STANACH Stefania, zam. Myślenice,
3 Maja 126 b, zgubiła w dniu 20. "V
198'2 r. wkładki zaopatrzeniowe seria
Ag 472529 do dowodu osobistego se­
ria ZL 3238276 oraz seria Ag 472528 dla
męża Stefana do dowodu osobistego
seria ZL 3238471, wydane przez Spół­
dzielnię Mieszkaniową „Zorza” w

Myślenicach. g-10081
WIŚNIEWSKI Waldemar, zam. Kra­
ków, ul. P . Ściegiennego 69/4, zgubił
w maju wkładkę zaopatrzeniową se­
ria Ah 772683 do dowodu osobistego
nr AB 3719165, wydaną przez „Bipro-
śtal” — Kraków. g-10990

ENCYKLOPEDIĘ kupię. Teł. 37-18-05,
pó godz. 18. g-11102

WARTBURG, 1978 — sprzedam. Kra­
ków, tel. 37-27-61, godz. 9—10.

MŁODE małżeństwo poszukuje mie­
szkania lub garsoniery. Czynsz do
uzgodnienia. Oferty 10324 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

SOCHA Krzysztof, zam. Trzebinia,
Długa 2, zgubił w maju 1982 r. wkład­
kę zaopatrzeniową seria J 8'93459 do
dowodu osobistego AB 7453003, wyda­
ną przez PKP — Sekcja Drogowa
Trzebinia. g-10939

SYGNET i pierścionki złote z wyce­
ną — sprzedam. Oferty 10399 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DO wynajęcia pokój. Opolska 43/27.

BEZDZIETNE małżeństwo studenckie
(AM) poszukuje mieszkania lub po­
koju. Oferty 10973 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI I MASZYN "

KABLOWYCH

KRAKÓW, ul. Wielicka 114,

przyjmie do pracy
< KSIĘGOWE lub KSIĘGOWYCH z PRAKTYKĄ
4 TOKARZY *

< FREZERÓW
< WYTACZARZY

< FORMIERZY

< SPAWACZY GAZOWYCH i ELEKTRYCZNYCH

♦ MURARZY \

♦ OPERATORÓW MASZYN KABLOWYCH

4 SPRZĄTACZKI
♦ PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

♦ WARTOWNIKÓW

Korzystne warunki płacy.
Dla niektórych zawodów tabela preferencyjna.
Hotel dla pracowników wykwalifikowanych.
Stołówka na miejscu.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje

Spraw Osobowych, ul. Wieliczka 114, tel. 55-31-00.

Dojazd tramwajami nr nr 3, 6, 9, 13 i 24, albo auto­
busami nr, nr 103, 104 bis i 182 (przystanek obok

„Polmozbytu’’)

<

Dział

NALEPA Krystyna, zam. Myślenice,
ul. Kraszewskiego 14 b, zgubiła 12. V
1982 r. wkładki zaopatrzeniowe seria
Ag 915137 i seria Ag 915138 dla córki
Moniki — do dowodu osobistego ZL
4415731, wydane przez WPHW w Kra­
kowie. g-11190

WALAS Jerzy, zam. w Skawinie, ul.
Słoneczna 15/48, zgubił wkładkę zao­
patrzeniową seria Ag 197695 do dowo­
du osobistego nr WL 0438333, wydaną
przez Odzieżową Spółdzielnię Inwa­
lidów „Naprzód”. g-11189

WOZNIAK Aniela, zam. Rudnik 274,
zgubiła w maju 1982 r. wkładkę zao­
patrzeniową seria Ag 628058 do dowo­
du osobistego RH 2068633, wydaną
przez Urząd Miasta i Gminy Sułko­
wice. g-11142

RAZNIAK Władysław, zam. Kraków,
Snycerska 34—38/185. zgubił 31. V
1982 r. wkładki zaopatrzeniowe serie
Ag 293959 i Ag 293960 dla żony Gra­
żyny. dla synów Łukasza — Ag 293961,
Rafała — Ag 293962, dla córki Izabeli
— Ag 293963 — do dowodu osobi­
stego nr AB 5274782. wydane przez
Wydział Handlu — Podgórze, g-11140

IWANUS Rozalii, zam. Kraków, uŁ
Marjewskięgo 7/2, skradziono 3. VI
19*2 r. wkładkę zaopatrzeniową seria
Ag 273377 do dowodu osobistego nr

BR 7772867, wydaną przez Zespół
Opieki Zdrowotnej Nr 4 „Podgórze”.

RÓŻNE
WYKOPY pod fundamenty 1 instala­
cje — wykonuje Bogdan Derecki, tel.
44-92-59. g-9964

MEBLE poleca sklep — M. Jagiełło,
Kraków, ul. Smoluchowskiego 4.

KARNISZE, szafki itp. zawiesza Men-
dela, tel. 48-24-01. g-3143

ANTYWŁAMANIOWE zabezpieczenie
drzwi: blacha, blokady, zamki nie­
typowe, tapicerka koszt 2.300—1 .500 zł,
montaż karniszy aluminiowych z ża­
bkami 1 mb 289 zł, uszczelnianie taś­
mą metalową 1 mb 25 zł, wymiana
śrub na zaczepy 1 szt. 40 zł wykonuje
solidnie — terminowo Spółdzielnia
,,Parkiet” Zakład Nr 38 Warmińska 1,
tel. 37-50-17 od 8 do 12.

imiiiiiiifiiimiiniiHiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiimtiiiHHinRn,

s Kiiib Wysokogórski-Kraków!
S

zawiadamia P.T. Klientów ■
p ■
S o rozpoczęciu działalności gospodarczej w dziedzinie ■

PRAC WYSOKOŚCIOWYCH ■
g O CHARAKTERZE KONSTRUKCYJNYM O BUDOWLA- !

ES NYM O REMONTOWYM O KONSERWATORSKIM O a
0 PORZĄDKOWYM itp. ■
E Zlecenia uprasza się przesyłać pod adresem Klubu a
® Wysokogórskiego, Kraków, ul. Długa 3418.
5 Informacje telefoniczne: nr 11-41-00, wewn. 370 — a

® przed południem, i 37-70-78 po południu.

(PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI

ZABYTKÓW

w Krakowie

przyjmie do pracy
na terenie miasta Krakowa przy odnowie zabytków

następujących pracowników:
4 murarzy-tynkarzy

CIEŚLI
♦ ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH

4 ŁADOWACZY
< BLACHARZY-DEKARZY

STOLARZY
POSADZKARZY-FLIZIARZY
KONSERWATORÓW DZIEŁ SZTUKI do Pracowni Kon­
serwacji Kamienia i Drewna.

Przedsiębiorstwo ma możliwość Kierowania do pracy na bu­
dowy zagraniczne w krajach demokraci ludowej i w krajach
kapitalistycznych.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Służb Pra­
cowniczych i Spraw Socjalnych, Kraków, ul. Dobrego Pasterza
lid pokój 24,telefon nr 11-08-68 wewn. 19.

SPRZEDAM własnościowe, superkom-
fortowe M-5 w centrum. Oferty 109B0
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POKOJ z kuchnią, 30 mi, II p„ stare
budownictwo (Dębniki) — zamienię
na garsonierę w Krakowie lub w o-

koliey Krakowa. Oferty 1095® „Pra-
ra” Kraków, Wiślna 2.

DĄBROWA GÓRNICZA! Superkom-
fortowe, kwaterunkowe M-2, jasna
kuchnia — zamienię na mniejsze w

Krakowie. Oferty 1116S „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ M-2 lub garsonierę, własno-
ścowe. Oferty 11158 „Prasa” Kraków,’
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ małego mieszkania. —

Oferty 11045 „Prasa” Kraków, Wiśl-
ńa 2.

MIESZKANIE trzypokojowe zamienię
na dwa oddzielne: dwupokojowe i
pokój z kuchnią lub garsonierę. Tel.
43-26-34. g-11151
POKOJ z kuchnią, 34 me, kwaterun­
kowe — zamienię na pokój z kuch­
nią, superkomfortowe. Warunki ko­
rzystne. Oferty 110SB „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ŚRÓDMIEŚCIE - 3 pokoje komfor­
towe, telefon, 114 ms — zamienię na

2 pokoje z telefonem. Oferty 11070 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRACUJĄCY poszukuje garsoniery
lub niekrępująeego pokoju. Oferty
11066 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

WILLE, domy, mieszkania własno­
ściowe, parcele — kupno — sprzedaż
— poleca biuro pośrednictwa — mgr
A. Koszek, Kraków, Dzierżyńskiego
8, tel. 33-67-89, poniedziałki, środy,
godz. 10—17 .

ZGUBY

DROŻDŻOWI Julianowi, Żary 30,
skradziono 4. VI 1988 r. wkładkę zao­
patrzeniową seria Ah 503,916 do dowo­
du osobistego nr ZL 3S44392, wydaną
przez Urząd Miasta i Gminy w Krze­
szowicach. g-11034
ROSIŃSKI Piotr, zam. Sułkowice 891,
zgubił dnia 27. V 19®2 r. wkładkę zao­
patrzeniową seria Ag 933280 do dowo­
du osobistego nr AB 7731741, wydaną
prze* Hutą im. Lenina. (-11106

KWAŚNIAK Małgorzata, zam. Kra­
ków, ul. Krowoderska 27/6, zgubiła
wkładkę zaopatrzeniową seria Ag
753101 do dowodu osobistego nr AB
7707169 i legitymację studencką, wy­
daną przez Uniwersytet Jagielloński
w Krakowie. g-10670
KALINOWSKA Małgorzata, żam. Bo­
chnia, Chodonice 51, zgubiła w dniu
30. V 1982 r. Władkę zaopatrzeniową
seria J 213844 i seria J 213845 dla syna
Pawła — do dowodu osobistego AB
0062857, wydane przez Kombinat Hu­
ta im. Lenina. g-11053
ŻUREK Adam, zam. Kraków, Cheł­
mońskiego 4/36, zgubił 25. IV 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową seria Ah
747779 dó dowodu osobistego nr AB
2817075, wydaną przez AWF — Kra­
ków, g-11052
WClSLE Zdzisławowi, zam. Kraków,
ul. Krakusów la/30, skradziono w

dniu 5. VI 1982 r. wkładkę zaopatrze­
niową seria Ah 758737 do dowodu
osobistego AB 1602496, wydaną przez
Przedsiębiorstwo Rewaloryzacji Za­
bytków — Kraków. g-11051

KURDZIEL Witold, zam, Krzeszowi­
ce, ul. Grunwaldzka 64, zgubił dnia
20. V 1982 r. wkładkę zaopatrzeniową
seria J 881095 do dowodu osobistego
WZ 1775109, wydaną przez Lokomoty-
wownię — Trzebinia. g-11141
BIEDA Franciszek, zam, Cholęrzyn
175, zgubił w maju wkładkę zaopa­
trzeniową seria Ag 896988 do dowodu
osobistego BR 7801703, wydaną przez
Urząd Gminy w Liszkach. g-11129

BOROWIK Regina, zam. w Miecho­
wie, os. XXX-lecia bl. 4, skradziono
23. IV 1982 r. wkładkę zaopatrzeniową
seria C-633328 do dowodu osobistego
nr. AB 6197017, wydaną przez Przed­
siębiorstwo Gospodarki Komunalnej
i Mieszkaniowej w Miechowie.

PIWIŃSKI Mieczysław, zam. w Pro­
szowicach, ul. Marksa 7 a, zgubił w

dniu 25. V 1982 r. wkładkę zaopa­
trzeniową seria Ag 454796 do dowodu
osobistego nr AB 39*9766, wydaną
przez Spółdzielnię Kółek Rolniczych
w Proszowicach. g-11126
PISKORZ Lucjan, zam. Wyciąże, ul.
Podstawie 19, zgubił w dniu 17 kwie­
tnia wkładkę zaopatrzeniową seria
Ag 863141 do dowodu osobistego nr

AB 5278273, wydaną przez Urząd
Dzielnicowy w Nowej Hucie, g-1111*

PYJOS Andrzej, Skawina, 29 Listo­
pada 20/1, zgubił wkładki zaopatrze­
niowe seria Ag 414232 do dowodu
osobistego seria AB 8937666 1 serie Ag
41423 dla żony Filomeny 1 Ag 414S4
dla córki Eweliny — do dowodu oso­
bistego seria ab 3919268, wydane

\ przez Hotel „Orbis-Cracovi*”,

—a—

4853484889485353535323482323

I

Fabryka Samochodów

MAŁOLITRAŻOWYCH

P0LM0
ZATRUDNI

monterów-mechaników samuchudowyeh ♦ lakierników samo­
chodowych ♦ spawaczy gazowych i elektrycznych ♦ galwani-
terów ♦ ślusarzy remontowych i narzędziowych ♦ zgrzewa-

czy ♦ tłoczarzy w metalu ♦ kontrolerów jakości wyrobów ♦

tokarzy ♦ szlifierzy ♦ frezerów ♦ robotników magazyno­
wych ♦ pracowników niewykwalifikowanych do przyuczenia
zawodu ♦ pracowników fizycznych w niepełnym wymiarze

godzin (emerytów i rencistów)

Ponadto przedsiębiorstwo zatrudni:
— absolwentów zasadniczych i średnich szkół zawodowych

oraz absolwentów Ochotniczych Hufców Pracy w wyżej
wymienionych zawodach.

Nowo przyjętym pracownikom zamiejscowym Zakład zapewnia:
— zakwaterowanie oraz wyżywienie na zasadach częściowej

odpłatności, w stołówkach i bufetach prowadzonych w za­
kładzie i na terenie osiedli mieszkaniowych

— możność wypoczynku w ramach organizowanych wycieczek
sobotnio-niedzielnych

— wczasy we własnych ośrodkach w górach i nad morzem

oraz wiele imprez kulturalno-oświatowych i sportowych
organizowanych w Zakładowym Domu Kultury i Zakłado­
wym Klubie Sportowym „FASAMA”
Zakład posiada nowoczesny Ośrodek Dydaktyczno-Szkole­

niowy, w którym można uzyskać wykształcenie zawodowe
i średnie, względnie uzyskać tytuł robotnika wykwalifikowa­
nego.

Zakład organizuje w ramach doskonalenia zawodowego kur­
sy zawodowe kształcące v zawodach:

suwnicowy — operator — ustawiacz maszyn
I innych

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy Pracowni­
ków Przemysłu Maszynowego.

spawacz

Ponadto Zakład zapewnia:
— po roku pracy ekwiwalent pieniężny za węgiel
— nagrody jubileuszowe «. funduszu zakładowego
— dodatek Etażowy po 5, 10, 15 i 20 latach pracy, w wysokości

5% 10% 15% i 20%.

Komplet dokumentów wymaganych przy przyjęciu do pracy:
dowód osobisty — legitymacja ubezpieczeniowa (z aktualnym
wpisem dot sposobu rozwiązania umowy o pracę oraz adno­
tacją o wysokości zarobków) — książeczka wojskowa — świa­

dectwo pracy — świadectwo szkolne

ADRES: Fabryk* Samochodów Małolitrażowych „Polmo".
Zakład nr 2 w Tychach, uL Oświęcimska 401, 43-100 Tychy.

'

Dojazd do Zakładu z 'tatowie autobusem nr 21 lub pocią­
giem do Bierunia Starego.
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Nie wszyscy absolwenci liceów ogólnokształcących wybierają śię
na studia. Niektórzy, chcąc szybciej zdobyć zawód idą do szkól

policealnych. W województwie m. krakowskim jest ich 25, w tym w

naszym mieście 21. Kształcą młodzież w różnych specjalnościach, naj­
bardziej popularne są kierunki: medyczne, samochodowe, telekomuni­
kacyjne, elektromechaniczne, obsługi ruchu turystycznego i księgar­
stwa.

Rekrutację w tych szkołach pro­
wadzi się od początku czerw­
ca. W niektórych typach szkół

po raz pierwszy zorganizowane zo­
staną egzaminy wstępne dla kan­
dydatów. Obowiązują one jednak
tam, gdzie kandydatów jest dużo

więcej niż miejsc. Od tego roku
uruchomiono nowy kierunek —

nauczanie początkowe — w Stu­
dium Wychowania Przedszkolnego,
ul. Szlak 5.

Jak wiadomo o przyjęcie do szkół

policealnych ubiegać się mogą tyl­
ko absolwenci LO, którzy w tym
roku kalendarzowym nie ukończą
21 lat. W szczególnie uzasadnionych
przypadkach mogą być przyjęci
kandydaci starsi, ale wymagana
jest zgoda Kuratorium. Nauka w

szkołach policealnych trwa prze­
ciętnie 2 lata, prawie każda ze

szkół prowadzi stołówkę i dom słu­
chacza. Egzaminy wstępne przepro-

Z żałobnej karty
Zofia Baster

19 czerwca br. zmarła w Krako­
wie hm PL Zofia Baster, drużyno­
wa I Krakowskiej Drużyny Har­
cerek, założycielka i wieloletni ko­
mendant Szczepu „Wagabundy”.
Pracowała w krakowskich hufcach
Łobzów, Kleparz i Śródmieście. W

kręgach harcerskich zawsze witano

ją z radością i wielkim szacunkiem.

Była wzorem instruktorki, żony i
matki. Wychowała w swojej rodzi­
nie pięciu harcerzy instruktorów.
Potrafiła łączyć wszystkie obowiąz­
ki i nigdy
cerskiego.
skiej była
pracy dla

społeczną i działalność w konspira­
cji (Szare Szeregi) odznaczona była
Złotym Krzyżem Zasługi, Srebrnym
Krzyżem Zasługi z Mieczami, Krzy­
żem Walecznych, Krzyżem za za­
sługi dla ZHP. Zofia Baster po­
śmiertnie została odznaczona Zło­
tym Krzyżem za zasługi dla ZHP.

wadzone zostaną w dniach 19—20
sierpnia, jednak dla pewności na­
leży informować się o ich terminie
w poszczególnych szkołach, dlatego
że dyrekcje mogą ustalić inną datę
egzaminu.

Jedną z najbardziej znanych
szkół policealnych w naszym mie­
ście jest Studium Medyczne nr 4

■przy ul. Koletek 12. istnieją tam

3 wydziały: analityki medycznej,
fizjoterapii oraz elektrokardiologii.
Szkoła obejmuje swoim zasięgiem
cały makroregion Polski południo­
wo-wschodniej. Ale zdarza się, że

uczy się tu młodzież nawet z dale­
kich, północnych części' kraju. Kra­
ków i sława szkoły przyciągają
chętnych.

— Warunki mamy takie jak inne
szkoły — mówi dyrektor, dr med.
STANISŁAW WOJTOWICZ. Na:

trzech wydziałach uczy się ok. 500

dziewcząt i chłopców. W Domu Słu­
chacza, mieszczącym się w tym sa­
mym budynku co Studium mieszka
160 osób. Na miejscu jest również
stołówka. Nauka trwa 2łata, najwię­
kszą popularnością cieszy się fizy­
koterapia, choć mogą być kłopoty
ze znalezieniem pracy. Natomiast

specjalistów radiologów i anality­
ków przyjmują placówki służby
zdrowia w całym kraju. Zapotrzebo­
wanie jest ciągle duże. Nasi absol­
wenci są na ogół bardzo dobrze
przygotowani do zawodu, szkoła jest
świetnie wyposażona w pomoce,
nauka teoretyczna odbywa się przy
ul. Koletek, a zajęcia praktyczne w

ponad^O placówkach służby'zdrowia
na terenie naszego miasta, w lecz­
nictwie otwartym, i zamkniętym, w

klinikach i instytutach.

Oprócz nauki w szkole pro­
wadzi się szeroką akcję upow­
szechniania '

czynnego wypo­
czynku, uczestniczenia w życiu kul­
turalnym i społecznym. Działają
organizacje młodzieżowe. Przy szko­
le istnieje ogród, przy uprawie
którego również pracują uczniowie.

Warunki do nauki i wypoczynku
są niezłe. Podobnie jest w innych
szkołach. Ukończenie 2-letniego
studium dla wielu osób stanowi
szansę szybszego wejścia w doro­
słe, samodzielne życie.

(rns)

Gdy nie przybywa wagonów

I w tym roku na wczasy
pojedziemy w tłoku

Rozpoczął się już sezon waka­
cyjny. Mimo że w tym roku

mniej niż zwykle ludzi wyjeżdża
na wczasy, to jednak Kolei przeży­
wa ciężkie dni. Opracowano już
szczegółowy plan przewozu dzieci i

młodzieży na kolonie i obozy., Wy­
nika z niego, że w tym roku kole­
jarze będą musieli przewieźć z na­
szego województwa 26 tysięcy mło­
dych pasażerów, głównie nad mo­
rze. 16 tysięcy z nich wyjedzie 21

specjalnymi pociągami kolonijnymi,
z których pierwszy wyruszy a

Tarnowa zabierając dzieci pracow­
ników Zakładów Azotowych do Ko­
szalina już 27 czerwca. Tym samym
pociągiem wyjadą do Świnoujścia
uczestnicy kolonii organizowanej
przez Hutę im. Lenina.

Aż 10 tysięcy dzieci będzie mu-

siało wyjechać na letni wypoczy­
nek pociągami ujętymi w normal­
nych rozkładach jazdy. Wiąże się
to z pogorszeniem warunków pod­
różowania pozostałych pasażerów.

i CZERWCA Wita

TEATRY
Kameralny 18.30 Końcówka

PWST (ul. Straszewskiego 22) 19.30

Paragraf 22

KINA

nie zawiodła słowa har-
Dla młodzieży harcer-

symbolem obowiązku i

innych. Za swoją pracę Trwają zapisy
na Studium Dziennikarskie

Dyrekcja Instytutu Filologii Pol­
skiej Uniwersytetu Jagiellońskiego
ogłasza rekrutację na I rok zao­
cznego Podyplomowego Studium

■■■

Taki ogon na ul. Szewskiej oznacza, że do sklepu „Herbapolu” przy­
wieziono Rosavit...

Fot. Jadwiga Rubiś

Dziennikarskiego. Nauka trwa czte­
ry semestry, zajęcia odbywają bię
dwa razy w miesiącu w soboty
i niedziele. Warunki przyjęcia to
ukończenie studiów wyższych, nie-

przekroczenie 35 roku życia, skie­
rowanie z macierzystej redakcji
lub równorzędnej instytucji oraz

pomyślny wynik kolokwium obej­
mującego elementy wiedzy dzien­

nikarskiej. Studia są płatne, kaszty
w wysokości około 5 tys. złotych
ponosi instytucja skierowująca. O -

sobom zamiejscowym uczelnia nie

zapewnia zakwaterowania. Podania
wraz z dwiema fotografiami, życio­
rysem, odpisem dyplomu ukończo­
nych studiów, wypełnioną ankietą
osobową i skierowaniem zakładu

pracy wraz z opinią należy skła­
dać w Sekretariacie Instytutu Filo­
logii Polskiej UJ, 31-007 Kraków,
ul. Gołębia 20 do dnia 15 sierpnia
1982 r. Pożądane jest dołączenie 2--3

prac opublikowanych pod własnym
nazwiskiem w ostatnim okresie.
Kolokwium odbędzie się w połowie
września 1982 roku., o czym kan­
dydaci zostaną pisemnie zawiado­
mieni.

Niektóre przedziały i wagony będą
bowiem dla nich niedostępne. Nie­
stety nie można zwiększyć ilości

wagonów w składach, gdyż po pro­
stu Kolei brakuje taboru. A brak
ten pogłębi latem uruchomienie do­
datkowych pociągów kolonijnych,
do których wagony muszą się
znaleźć. Taboru by wystarczyło
gdyby nie naprawy. Każdy wagon
co 3 miesiące powinien zostać wy­
remontowany, tymczasem nie jest
to obecnie możliwe. Stąd koniecz­
ność wyłączania, nieraz na długo,
wagonu z eksploatacji. Daje się też
we znaki brak równomierności w

rozmieszczeniu taboru. Zakłady na­
prawcze, gdy nie są w stanie do­
konać całkowitego remontu, ogra­
niczają maksymalną szybkość z ja­
ką może jeździć wagon. W efekcie
w Dyrekcji Południowej jest wy­
starczająca ilość wozów, które mo­
gą kursować po liniach górskich,
tam gdzie jeździ się wolniej, ale
nie można ich skierować na główne
magistrale.

Kolejarze zapewniają, że dołożą
wszelkich starań by zapewnić dzie­
ciom bezpieczny przewóz na obozy
i kolonie. Na dworcach otwarte zo­
staną punkty informacyjne, w któ­
rych będzie można się dowiedzieć

wszystkich szczegółów związanych
z wyjazdami i przyjazdami mło­
dzieży.

Niestety jednak, nie jest możliwe

pogodzenie wakacyjnych przewo­
zów dzieci i młodzieży, z wygodą
pozostałych pasażerów. Już w tej
chwili wiadomo, że warunki pod­
różowania koleją tego lata będą
bardzo trudne, zwłaszcza w czasie
zmian turnusów wczasowych i ko­
lonijnych.

Silny wiatr w ubiegłą nie­
dzielę poprzewracał płotki na

Rynku Głównym maskujące ro­
boty przy zakładaniu nowej ins­
talacji odgromowej Sukiennic.
Jak już wcześniej pisaliśmy od
kwietnia trwają prace przy wy­
mianie starej instalacji. Ca­
łość ma być zakończona przez
PKZ prżed lipcowym świętem.
Jak widać, prace postępują,
wiatr przewracając płotki po­
zwolił krakowianom zobaczyć
co kryje się pod płytą Rynku.

(3)
Fot. JADWIGA RUBIŚ

(kg)

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
* 15 — ŚOK, ul. Mikołajska 2 -

Otwarcie wystawy fotograficznej
„KWIATY”.

* 19 — Stów. PAX, ul. Garbar­
ska 9 — Koło Młodych zaprasza na

wieczór poezji ^A. Osieckiej, który
przygotowała Alina Gieniec. •

JUTRO O GODZINIE:
* 16.15 — Park im. dr H. Jor-

dana — Teatr GROTESKA zaprasza
na spektakl pt. „Czerwony Kaptu-'
rek”.

* 16.30 — MDK, ul. Józefa 12 —

Porozmawiajmy o zwierzętach. Ga­
węda, zagadki, film prod. rum . pt.
„Pies, który śpiewał”.

*18 — Instytut Francuski, ul.
św. Jana 15 — Film: „Au coeur de
la vie” (1952), reż. R. Enrico.

* 18.30 — KDK, s. drewniana —

Studium Wiedzy o Sztuce. Mgr
R. Kaczor — „Romantyzm” (zakoń­
czenie studium).

* 19 — „STARÓWKA”, ul. Szcze­
pańska 5, II p. dr A. Gerhardt —

„U stóp Wezuwiusza” (kolor, prze­
źrocza).
A POZA TYM:

* Muzeum Regionalne w Myśle­
nicach organizuje w dniach 15 i 16
bm. kiermasz twórczości ludowej,
na którym prezentowane będą pra­
ce twórców ludowych — rzeźby,
malarstwo, ceramika, ozdoby bi­
bułkowe, haft i inne. Kiermasz
trwać będzie w godz. 9—13 obok
„Domu Greckiego”.

Kijów 16, 19 Znachor cz. I i II

(poi. 1 . 12) Uciecha 15.30 Rewolwer

Python 357 (fr.' 1. 15), 18, 20 Vabank

(poi. 1. 15) Warszawa 16 Mistrz kie­
rownicy ucieka (USA 1. 15), 18, 20
Omen (ang. 1. 18) Wolność 15.45 Czy
zabiła (fr. 1 . 15), 17.45, 20.15 Dzieje
grzechu (poi. 1 . 18) Wanda 15.45
T.ransamerican Express (USA 1. 15),
18, 20.15 Odrażający, brudni, źli

(wł. 1. 18) Ml. Gwardia 15.30, 17.45,
20 Panna (jug. 1. 15) Wrzos (ul. Za­
mojskiego 50) 16 Czas Apokalipsy
(USA 1. 18), 19 Lot nad kukułczym
gniazdem (USA 1. 18) Świt (os. Tea­
tralne 10) 16, 19 Znachor cz. I i II

(poi. 1 . 12) Mała sala 15, 17, 19 Dom

pod czerwoną latarnią (węg. 1. 18)
Światowid (os. Na Skarpie 7) 15.45,
18 Transamerican Express (USA 1.

15), 20.15 Rewizja osobista (poi. 1 .

13) Mała sala — niecz., Kultura

(Rynek Gł. 27) 16, 20 Powiedz, że

ją kocham (fr. 1 . 18), 14, 18 Dzień

weselny (USA 1. 15) Wiedza (Rynek
Gł. 27) 16 Dom pod czerwoną latar­
nią (węg. 1 . 18), 14, 20 Spirala (poi.
1. 18), 18 Zmory (poi. 1 . 18) Mikro

(ul. Dzierżyńskiego 5) 16.30, 19
Księżniczka czardasza (węg. 1. 15)
Dom Żołnierza (ul Lubicz 48) 16
Sami swoi (poi. b .o.), 18 Obcy —

8 pasażer Nostromo (ang. 1 . 15)
Związkowiec (ul. Grzegórzecka 71)
17.30 Nosferatu — wampir (RFN 1.
18), 19.30 DKF: Darling (ang.) Ro­
tunda (ul. Oleandry 1) 16 Bariera

(poi. 1. 15), 18 Barroco (fr. 1 . 18)
2*0.15 Rysopis (poi. 1 . 15), Walkower

(poi. 1 . 15) Pasaż (Pasaż Bielaka) 15,
17, 19 Znachor (poi. 1 . 12) Podwa­
welskie (ul. Komandosów) 18.30
Zwierciadło Wielkiego, Magusa (poi.
b.o.) Tęcza (ul. Praska) 17, 19 Sześć
niedźwiadków i clown Cebulka

(czech. b.o .) Ugorek (os. Ugorek) 15,
17 Piraci XX wieku (radź. 1 . 12)
Wisła (ul. Gazowa) 15 Wilk grasuje
(NRD b.o .), 17, 19 Kiedy będzie ślub

(radź. 1 . 15) Sfinks (ul. Majakow­
skiego 2) 16, 18, 20 W biały dzień

(poi. 1. 15)

WYSTAWY

MLZEA

Rozmowa o homiliach |

I
Mają pomóc - mogą zaszkodzić

I
i

Czerwiec w „Iluzjonach44

Każdego dnia na placach targowych pojawia się coraz więcej no­
walijek, od ich kupowania nie odstrasza nas nawet wysoka cena.

Wiadomo, świeże owoce czy warzywa to witaminy i jak się to mó­
wi samo zdrowie. Ponieważ jednak praktyka wykazuje, że ze zdro­
wiem bywa czasem całkiem odwrotnie, o informację na ten temat

zwróciliśmy się do Działu Higieny
tów Użytku, Wojewódzkiej Stacji

Żywienia, Żywności i Przedmio-

Sanitarno-Epidemiologicznej.

ochrony roślin, że nie
więc należałoby szukać

pieczeństwa. ■«
— A gdzie?
— Niebezpiecznych

w nich
niebez-

— Czy stosowane przy „pro­
dukcji” warzyw lub owoców
środki chemiczne mogą zagra­
żać naszemu zdrowiu?

— Rzeczywiście dość pow­
szechne są odczucia społeczne,
że nowalijki mogą spowodować
zatrucia tzn. ściślej nie one sa­
me, ale pestycydy czyli stoso­
wane środki ochrony roślin.
Stale prowadzimy badania na

ten temat, w tym roku wynika
z nich, że poziom pozostałości
tych środków w badanych roś­
linach nie przekracza dopu­
szczalnego stopnia. A badania

przeprowadzamy u producen­
tów w województwach bielsko-
bialskim, nowosądeckim, tar-

nowskim i oczywiście m. kra­
kowskim.

— Czy zatem wykluczacie mo­
żliwość zatrucia pestycydami?

—- Tego nie da się wykluczyć,
ale nasze badania wskazują, że
nie jest to nagminne. Oczywiś­
cie może się zdążyć. Nie prowa­
dzimy badań np. na straganach
nie miałyby one zresztą sensu,
nawet przebadany kilogram np.
truskawek i stwierdzenie, że

jest wszystko w porządku w

niczym nie przesądza sprawy,
iż istnieje możliwość zachoro­
wania, wystarcza bowiem jed­
na truskawka na której pozos­
tały jakieś trucizny. Zresztą
mamy teraz tak mało środków

i
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żródel

jest wiele. Ot chociażby teraz
nowo powstające działki. Sam

pomysł ze wszech miar słusz­
ny, tyle tylko, że działki pows-
tają dosłownie wszędzie, a więc
także na terenach zakażonych
np. ołowiem, w pobliżu stacji
benzynowych. A potem zdzi­
wienie i zdumienie: przecież
nie stosowaliśmy żadnych środ­
ków chemicznych a dzieci się
zatruły owocami z naszej dział­
ki. Czasem posądza się
sąsiadów, że posypali
trującym własne zbiory
truli przy okazji nasze,

drogą i to jest możliwe, bo ńp.
wystarczy posypać ziemniaki

jakimś środkiem przeciw ston­
ce by np. wiatr przeniósł jego
resztki na znajdującą się w po­
bliżu plantację truskawek. Po-

nawet

czymś
i za-

Swoją

Jeszcze w czerwcu w ramach po­
kazów „Małego Iluzjonu’' będzie
można obejrzeć w kinie „Wanda”
dwa filmy legendarnego Walta Di­
sneya: zrealizowaną w 1938 r.

„Królewnę Śnieżkę” oraz „Zako­
chanego kundla”. Czerwcowy re-.

pertuar tego kina młodych widzów

dopełnią „Pipi w krainie Taka Tu­
ka” oraz „Przygody Miinchausena”
— film o legendarnym łgarzu i a-

wanturniku.
Natomiast „Duży Iluzjon” propo-

imuntnHiiHmnłiniinnniiinnn

dobnie przedstawia się sytuacja
z podlewaniem. Mało to razy
działkowicze biorą wodę np. z

Wisły i nią „zraszają” swe plo­
ny, a czyż trzeba przypominać
ile trucizn znajduje się w niej?
Najważniejszy jest jednak na­
dal brak higieny. Ludzie bar­
dzo często nie myją owoców,
albo robią to bardzo niestaran­
nie, podobnie jest z obieraniem

warzyw.
— A eo robić w razie satru-

eia?
— Bezwzględnie należy zgło­

sić się dó lekarza. Zatruciu
bardzo często ulegają dzieci, nie
wolno leczyć ich domowymi
sposobami, które przeważnie
nie tylko nie są skuteczne, ale

wręcz przeciwnie mogą jeszcze
bardzo zaszkodzić. Już na za­
kończenie: zarówno świeże owo­
ce jak i warzywa są nam na

pewno bardzo potrzebne i na­
prawdę nie ma powodu by za­
miast poprawiać nasze zdrowie

miały nam szkodzić, do tego
jednak by można było w pełni
zaufać producentowi potrzeba z

jego strony świadomości i ele­
mentarnej uczciwości.

Notowała:

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

nuje swym zwolennikom w kinie
„Młoda Gwardia” przegląd filmów
Stana Laurela i Olivera Hardy,
czyli Flipa i Flapa. Będą to: „Al­
pejskie osły”, „Kapuściane łby”,
„Wilki morskie”, „Jej obrońcy”,
„Schowajcie swoje smutki” oraz

krótkometrażówki „Flip i Flap w

opałach” i „Flip i Flap w wojsku”. .

Przegląd zakończy film montażo­
wy „Nieśmiertelni Flip i Flap” za­
wierający fragmenty najlepszych
ról tych komików.

Będzie też w „Iluzjonie” konty­
nuowany przegląd najlepszych fil­
mów polskich nakręconych przed
II wojną światową. Będziemy mo­
gli obejrzeć: „Dwie Joasie”, „Ja­
dzię”, „Ada to nie wypada” i sen­
sacyjny dramat obyczajowy „Za
winy niepopełnione”.

W cyklu „Mistrzowie, kina” zapre­
zentowany zostanie w dwóch fil­
mach: „Służący” i „Za króla i oj­
czyznę” wybitny reżyser angiel­
ski Joseph Losey, ftatomjast w ze­
stawie pod nazwą „Historia filmu”

pokazane będą „Tęcza” Marka Doń­
skiego i „Baryłeczka” Christiana

Jaque.

Spór trwa...
Jedni proponowali urządzenie

placu targowego z odpowiedni­
mi regałami, a drudzy uważali,
te bardziej potrzebny jest tam

skwer pełen zieleni i ławek.
Długo trwały dyskusje na ten

temat na osiedlu Podwawel­
skim,, a dotyczyły terenu przy
ul. Komandosów, przed blokiem
nr 2. Niestety, do dnia dzisiej­
szego nie ma tam ani skweru
ani placu targowego,
tylko targi jak
wspomniany teren.

Może zadecyduje o tym admi­
nistracja Związkowej Spółdziel­
ni Mieszkaniowej? (zb)

Trwają
wykorzystać

Wawel — komnaty (wt. 10—15,
śr. 12—17), Wawel zaginiony (wt.
niecz. śr. 10—15.30), Skarbiec i Zbro­
jownia (wt. śr. 10—15.30), Muzeum
Katedralne (wt. śr. 10—16), Zamek
i Muzeum w Pieskowej Skale (wt.
śr. 12—17.30), Muzeum Lenina, To­
polowa 5: Lenin w Polsce (wt. 9—

18, śr. 9—17), Kr. Jadwigi 41: Kra­
kowska działalność Lenina w ga­
zecie „Prawda” (wt. śr. 9—15), w

Poroninie: Lenin na Podhalu (wt.
śr. 8—16 wst. wol.), w Białym Du­
najcu: (wt. śr. 9—16 wst. wol.).
Muzeum Historyczne, św. Jana 12:
Militaria, Zegary (wt. niecz. śr. 11 —

18), Muzeum Historyczne, Krzy-
sztofory, Rynek Gł. 35: Z dziejów
i kultury Krakowa (wt. śr. 9—15),
Muzeum Historyczne, Franciszkań­
ska .4: (niecz.), Muzeum Teatralne,
ul. Szpitalna 21: (niecz.), Muzeum

Judaistyczne, ul. Szeroka 24: (wt.
niecz. śr. 9—15), Muzeum Narodowe
— Oddziały: Sukiennice: Galeria

polskiego malarstwa i rzeźby 1764—
1900 (wt., śr. niecz.), Dom Matejki,
Floriańska 41: (niecz.), Szołayskich,
pl. Szczepański 9: Galeria polskiej
sztuki do 1764 r. (wt. 12—18, śr. 10—
16), Czartoryskich, Pijarska 8:

(niecz.), Archeologiczne, Poselska 3:
Bałtowie, północni sąsiedzi Słowian
(wt. 14—18, śr. niecz.), Przyrodni­
cze, Sławkowska 17: Współczesna
fauna Polski (wt. śr. 10—13 wst.

wol.), Etnograficzne, pl. Wolnica 1:
Polska kultura ludowa (wt. śr.

niecz.), Pryzmat, Łobzowska 3:

(niecz.), Dworek J. Matejki w Krze-

sławicach, ul. Kruczkowskiego 15:
(niecz.), al. Róż 3: Najpiękniejsze
plakaty NRD roku 1980 (wt. śr.

10—17), KMPiK, Mały Rynek 4: Ga­
leria: Grafika japońska ze zbiorów
MBG w Krakowie (wt. śr. 11—18),-
Czytelnia (wt. śr. 10—20), Rydlów-
ka, Tetmajera 28: (wt. śr. 11—15),
Międzynarodowy Salon Fotografii,
ul. Boh. Stalingradu 13: Venus ’81,
Akt i portret (wt. śr. 9—21). Kopal­
nia Soli: (wt. śr. 8—17), Muzeum
Zup Krakowskich, Wieliczka: (wt.
śr. 8—17), Muzeum Lotnictwa i A-

stronautyki, Czyżyny: (wt. śr. 10—

14), Galeria 2, KDK, Rynek Gł. 278

Wystawa K. Szczepańskiej-Szczerby
(wt. śri 14—18), KMPiK, pl. Cen-

(Ciąg dalszy na str. 6)
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NA KRAKOWSKICH

J^PIłKARSKICH
IM BLIŻEJ końca rozgrywek

piłkarskiej klasy okręgowej i kla­
sy „A”, tym jaśniejsza staje się
sytuacja zarówno w górze jak i w

dole tabel.
W ubiegłym tygodniu awans do

wyższej klasy zapewniły sobie
zespoły Wisły II i Sutkowa,
przedwczoraj poszły w ich ślady
drużyny Grębałowianki i Geory-
tu. Składamy
tulacje. A oto

więc kolejne gra-
komplet wyników:

okręgowa
WIELICZKA

GAR-

Piękny futbol na ttadtoai* w SewilM
f

1:0
1.
2.
3
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

II

17
17
17
17
17
17
17
17
17
17

III

23
21
20
20
20
18
14
13
11
10

Bębło

39—24
36—33
49—18
40—20
33—31
32—24
26—44
25—36
29—50
25—54

WCZORAJ ną piłkarskich mistrzostwach świata w Hiszpanii odby­
ły się dwa kolejne mecze. Po południu Polacy zmierzyli się w Vigo
z Włochami, a wieczorem w Sewilli spotkały się zespoły Brazylii
i ZSRR.

POLSKA — WŁOCHY 0:0. Sę­
dziował Michel Vautrot (Francja),
widzów — ok. 30 tys. Żółte kartki
(wszystkie za niesportowe zachowa­
nie przy ustawianiu „murów”):
Marini i Scirea (Włochy), Boniek

(Polska).
POLSKA: Młynarczyk — Majew­

ski, Janas, Żmuda, Jałocha — La­
to, Boniek, Matysik, Buncol —

Iwan (od 72 min. Kusto), Smola­
rek.

WŁOCHY: Zoff, — Gentile, Sci­
rea, Collovati, Cabrini — Tardelli,Klasa

GÓRNIK
TRAMWAJ 1:3 (1:2) Kuć — Pa­
wlikowski, Hefko, Jawień

KABEL — GOŚCIBIA Sułkowi­
ce 0:1 (0:1) Bylica.

PROKOCIM — HUTNIK II 3:1

(2:0) Mitoń 2, Maliszewski — Bie­
lawski.

SKAWINKA — WISŁA II 2:6

(1:2) Jurek, Fidziński — Szopa 2,
Nurkowski, Kowalik, Klauze,
Michalik.

WANDA — CRACOVIA II 5:2
(4:2) Długosz 2, Głowa, Jagodziń­
ski, Jaśkiewicz —'Sasnal 2.

ZWIERZYNIECKI — DALIN
Myślenice 1:1 (1:1) Ostachowski
—- Janowski.

Pauzowała Clepardia.
1.
2
3.
4.
5.
6.
7.

STRAŻAK Racz,na —

BARNIA II 1:0 (0:0)
TONIANKA — ORZEŁ

(0:0) J. Piechnik.

Georyt
Świt
Garbarnia

Orlęta
Strażak R.

Prądniczanka
Armatura
Tonianka
Liszczanka
Orzeł B.

GRUPA
BOREK — PUSZCZA Niepoło-

łomice 2:1 (2:0) Szczypta, Maślan-
tro - - - P/WiPru

CZARNOCHOWICE — SUŁ­
KÓW 2:5 (0:4) Warrnuz 2 — Cze-
liński 2, Kot, Cichy, Ptasznik.

OPATKOWIANKA — STRA­
ŻAK Kokotów 2:3 (1:2) Kotula,
Nazim — A . Nowak 2, Jędrzej-
czyk.

PIŁKARZ Podłęże — WILGA
Koźmice Wielkie 2:1 (1:1) Pia­
secki, Prochwicz — W. Grochal.

START Brzezie — RABA Do­
bczyce 0:1 (0:0) Mirek.

BIEŻANO-

Wisła II
Prokocim
Gościbia
Kabel

Tramwaj
Wanda

Zwierzyniecki
8. Dalin

Hutnik II
Cracovia II

Clepardia
Górnik
Skawinka

9.
10.
11.
12.
13.

23
24
23
23
23
23
23
23
23
23
23
23
23

38
33
31
26
24
24
24
23
20
20
17
15

5

63—19
46—24
46—29
31—26
44—34
32—23
34—36
24■■38
34—29
34—39
17—27
25—55
22—73

Klasa

CZAR-

Bożek,

„A”
GRUPA I

GRĘBAŁOWIANKA —

NI 7:0 (1:0) Dziurdzia 3,
Koperny, Soboń, Zięba.

GRZEGÓRZECKI — ORZEŁ
Plaski Wielkie 4:1 (1:0) Kielar,
Bogacz, Hodurek, Ząbek — Jelo­
nek.

KABEL II — KRAKUS Swoszo­
wice 3:0 (2:0) Porębski, Kędzio­
ra, Kuciel.

NADWIŚLAN — SLOMNI-
CZANKA 0:2 (0:0) Plutecki 2
Mecz został przerwany w 75 min.
Jeden z zawodników, go-spodarzy
czynnie znieważył sędziego.

WIECZYSTA — VICTORIA
0:2 (0:0) Lempart, Torba

Pauzowała Proszowianka.

1. Grębałowianka 18 30 '57—14
2 Kabel II 18 28 38—21
3. Słomniczanka 19 27 40—23
4. Orzeł P. W. 18 21 43—23
5 Victoria 18 21 31—35
6 Grzegórzecki 18 20 33—22
7 Krakus 18 13 23—31
8. Nadwiślan 19. 11 22—41
9. Wieczysta 18 10 22—40

10. Czarni 18 10 23—58
11. Proszowianka 18 9 16—40

GRUPA II

ARMATURA —

CZANKA 1:6 (0:3) J.
— Kapała 3, Pietrzyk, Sitko, Ba­
łucki.

GEORYT — ŚWIT Krzeszowi­
ce 5:1 (3:1) Pilarski, Korpak, O-

pyręhał, Jurgała, Majewski .—

Dudek.

ORLĘTA Rudawa — LISZ­
CZANKA 4:0 (1:0) Brachowski,
K Korbiel, Adamik, Nawrot.

PRĄDNI-
Lechowicz

WĘGRZCANKA —

WIANKA 5:1 (3:0).
1. Sułków 21 35 55—17
2. Puszcza 21 28 48—30
3. Opatkowianka 21 24 41—34

4. Wilga 21 21 37—37

5 Czarnochowice 21 21 40—43

6. Bieżanowianka 21 20 34—43

7. Węgrzcanka 21 19 35—32
8 Raba 21 18 25—36

9. Piłkarz 21 17 35—42
10. Borek 21 17 25—36
11. Start 21 16 36—41
12. Strażak K. 21 16 29—49

J. Muzyka wygrał MWG
TRIUMFATOREM zakończonego

wczoraj XXII kolarskiego „Mało­
polskiego Wyścigu Górskiego” zos­
tał Jan Muzyka (Tęcza Plon Rze­
szów), który w klasyfikacji koń­
cowej wyprzedził Zbigniewa -

Szczepkowskiego (Legia) o 9 se­
kund, a Bogdana Wodoka (Gwar­
dia Katowice) o 1,28 min. Druży­
nowo 1. lokatę zajęła Gwardia Ka­
towice.

Wczorajszy czwarty, zarazem os­
tatni etap wyścigu z Nowego Są­
cza do Gorlic wygrał Zbigniew
Binkowski (Stomil Poznań).

Gratulacje
dla Nadwiślanu

PIĘKNY sukces uzyskali ostat­
nio tenisiści Nadwiślanu, zdobywa­
jąc drużynowe mistrzostwo Polski
i to w ^imponującym stylu — bez

straty punktu. Krakowianie wy­
grali dziewięć kolejnych meczów,
wyraźnie dystansując rywali i na

dobrą sprawę, poza jednym poje­
dynkiem — z GKS Katowice —po­
zostałe rozstrzygali na swoją ko­
rzyść bardzo wysoko. Gratuluje­
my serdecznie trenerowi Adamowi
Nowakowi i całej drużynie kra­
kowskiej sukcesu, mając nadzieję,
że po mistrzostwie drużynowym ta
dziedzina sportu jeszcze się w Nad-
wiślanie rozwdnie i doczekamy się
w niedalekiej przyszłości zawodni­
czek i zawodników światowej kla­
sy, wywodzących się z tego właś­
nie klubu.

Krakowianie postawili przysło­
wiową kropkę nad '„i” podczas
turnieju gliwickiego, kiedy to po
wysokich wygranych z Piastem 8:1
i Polonią Bydgoszcz 7:2, zwycię­
żyli także GKS Katowice 5:4. Był
to najbardziej zacięty mecz krako­
wian, dopiero ostatnia gra w któ­
rej para Nadwiślanu Meres — Ra­
dwański pokonała w 3 setach de­
bel katowicki Denisewicz — Ci­
szewski, dała zespołowi krakow­
skiemu ostatnie, brakujące do kom­
pletu, zwycięstwo.

TENISIŚCI Olszy, po bardzo dra­
matycznych walkach uratowali się
przed degradacją z tej klasy roz­
grywek. Mamy nadzieję, że w

przyszłym sezonie będzie lepiej, a

doświadczenia zdobyte w tegorocz­
nych rozgrywkach będą procento­
wać większą ilością zwycięstw.

Antognoni, Marini — Conti, Rossi,
Graziani.

W historii międzypaństwowych
spotkań piłkarskich polsko-włos­
kich aż 5. spośród 7. pojedynków
kończyło się wynikiem remiso­
wym. Wczoraj w Vigo tradycji sta­
ło się
żadna
rowo,
szóści,
racyjnym meczu Polaków w

pana — 82” musi nas cieszyć, tym
bardziej, że niestety nasi repre­
zentanci ustępowali rywalom pod
względem techniki, czy sposobu
przeprowadzania akcji. Rzadko za­
trudniali też broniącego po raz set­
ny w reprezentacji Włoch Dino
Zoffa. Natomiast na polu karnym
naszego zespołu wielokrotnie do­
chodziło do „krótkich spięć”. M.
in. w 81 min. Jałocha wybił piłkę
z linii bramkowej, a dobitka Tar-

dellego wylądowała na poprzeczce.
Wcześniej w 42 min. gola mógł u-

zyskać głową Collovati, lecz mini­
malnie spudłował.

Jak spisywali się
Jałocha nieźle radził

wej obronie, należał

szych punktów polskiej
. Iwan nie spełnił nadziei ani
Piechniczka ani kibiców, grał zbyt
statycznie, bez większego zaanga­
żowania, mało strzelał.

BRAZYLIA — ZSRR 2:1 (0:1).
Bramaki zdobyli: dla zwycięzców
— Socrates (74 min.) i Eder (89
miń.), dla pokonanych — Bal (34
min.). Sędziował Augusto Lamo
Castillo (Hiszpania), widzów >—

70 tys. ;

BRAZYLIA: Waldir Peres — Le-
andro, Oscar, Junior, Luizinho —

Falcao, Socrates, Zico — Dirceu

(od 46 min. Paulo Isidoro), Sergin-
ho, Eder.

zadość i już po raz szósty
z drużyn, przynajmniej cyf-
nie wykazała swojej wyż-,
Punkt zdobyty w inaugu-

„Es-

ZSRR: Dasajew — Sułakwelidze,
Cziwadze, Bałtacza, Demianienko
— Biessonow, Gawriłow (od 73
min. Susłoparow), Bal, Daraselija
— Szengelija (od
jew), Błochin.

Jak najwięcej
— chciałoby się
spotkaniu Brazylijczyków z piłka­
rzami ZSRR. Faworyci mistrzostw
— .następcy Pelego nie zawiedli.
Odnieśli w końcu zasłużone zwy­
cięstwo, strzelili dwie piękne bram- ’

ki, demonstrowali bajeczne wprost
opanowanie piłki, ale przez wiele
minut drżeli o końcowy rezultat
zaskoczeni przez świetną grę dru­
żyny radzieckiej w I połowie me­
czu.

89 min. Andrie-

takich widowisk

powiedzieć po

czołowych szesnastek,
mężczyzn z nr 1 rozsta-
Johna McEnroe, wśród
Martinę Navratilovą.

krakowianie?
sobie na le-
do jaśniej-

drużyny.
A.

ok.

Telegraficznie
LONDYN, Organizatorzy mię­

dzynarodowych .mistrzostw W.

Brytanii w tenisie na kortach
Wimbledonu dokonali rozsta­
wienia
Wśród
wiono
kobiet

WARSZAWA. Nowym trene­
rem reprezentacji Polski w ho­
keju na lodzie został Emil Ni-
kodemowicz, ostatnio szkole­
niowiec I-ligowej Polonii By­
tom.

BUKARESZT. Małgorzata
Packo zajęła 2. miejsce pod­
czas międzynarodowych zawo­
dów strzeleckich w konkuren­
cji — karabinek standard uzys­
kując 569 pkt.

BIBIONE. W prologu kolar-1:

skiego wyścigu „Giro dTtalia”
dla amatorów w drużynowej jeź-
dzie na czas triumfowali za­
wodnicy ZSRR a Polacy upla­
sowali się na 5. pozycji.

MONTREAL. Na "skutek do­
znanych obrażeń podczas wy­
ścigu Formuły-1 o Grand Prix

Kanady zmarł wioski kierowca
24-letni Riccardo Poletti.

WCZORAJ w piątym dniu odbywających się w Krakowie mistrzostw
Polski w szermierce rywalizowali o tytuł szpadziści. Krakowscy sympa­
tycy tej dyscypliny sportu z zainteresowaniem, i nie ma co ukrywać z

pewnymi nadziejami, czekali na występy zawodnika Cracovii Ludomira

Chronowskiego — lidera klasyfikacji
Chronowski bez większych pro­

blemów przebrnął przez eliminacje
.wstępne, niestety w eliminacjach
bezpośrednich, gdy na placu boju

(Dokończenie ze sir. 5)
tralny: Galeria: J. Udziela — akwą*
rele (wt. śr. 10—20), Czytelnia: (wt,
śr. 10—20), Kramy Dominikański®,
Stolarska 8/10: (wt. śr. 11 —18), Ga­
leria Desy, ś.w. Jana 3: Wystawa ze

zbiorów własnych — malarstwo
XIX i XX w. (wt. śr. 11 —17).

DYŻURY
Pogot. MO tel. 997, Straż Poż.

998, Tel. Ochrony Środowiska 11-

19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania)/ Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38-33, porady
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium okulist

(całą dobę), Rynek Podgórski 2: 66-
29-80, os. Prokocim Nowy 55-51-90
(całą dobę), Nowa Huta 44-22-22,
Lotnisko Balice 11-90-29, Niepołomi­
ce 198, Sieciechowice tel. Iwanowi*

ce 60.

Dyżury szpitali:
Chir., Chir. dziee., Urolog., L»f

ryng., Okulist. N. Huta, os. Na

Skarpie 65, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Inf. Służby Zdrowia: 22-05-11 (cae

łą dobę), Punkt Inf. Aptecznej teL
11-07-65 (8—15), Inf. w aptekach:
Rynek Gł. 42, Waryńskiego 24,
Pstrowskiego 94. Wrocławska 48/52,
Nowa Huta Centrum A, bl. 4, My­
ślenice, Rynek 10, Proszowice, ul,
1 Maja 51 (8—20), Inf. Toksyk. Ko­
pernika 26, tel. 11-99-99, Lek, Spół­
dzielnia Pracy — wizyty domowe

lekarzy chorób dzieęi oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23), tel. 22-95-78,
22-25-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 22-78-08 (9—18), Poradnia Przed­
małżeńska i Rodzinna, Rynek Gł. 6,
I p. (pon. 16.30—18.30, śr. piąt. 17—■
19), Tel. Zaufania 33-71-37 (16—22),
Młodzieżowy Tel. Zaufania 988 (14—•
18), Telefon dla Rodziców 22-02-16

(14—18), Pomoc Drogowa PZMot.,
ul. Kawiory 3, tel. 37-55-75 i 37-
48-92 (7—22), al. Planu 6-letniego
154, tel. 44-17-60 i 44-16-32 (7—22),
Pogot. Techn. „Polmozbyt”, al. Po­
koju 81, tel. 48-00-84 (6—22).
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OLSCY piłkarze mają za

sobą pierwszy występ w

szrankach finałów mis­
trzostw świata. Śledziliśmy pol­
sko-włoski pojedynek z miesza­
nymi uczuciami. Sercem byliśmy
za naszymi, uważaliśmy iż im

należy się wygrana, obiekty­
wizm kazał oceniać boiskowe

poczynania, tak jednej jak i

drugiej drużyny, kiepsko, a re­
mis przyjąć z zadowoleniem,
bowiem bliżsi zwycięstwa byli
rywale.

Z trzech dotychczas widzia­
nych meczów bez wątpienia
najsłabsze, najmniej ciekawe by­
ło to w Vigo. Trener Piechni-
czek był wprawdzie po zawo­
dach zadowolony, twierdząc, iż
to udany występ, dobry począ­
tek, trudno jednak podzielać ten

pogląd i przyjmować słowa tre­
nera inaczej jak przysłowiowe
robienie dobrej miny do złej
gry.

Opowiadanie o tym, że tylu
toi a tylu debiutantów gra w

naszym zespole, a u rywali sa­
mi rutyniarze, też jest mało

przekonywające, w świetle gry
debiutantów w innych druży­
nach, gdzie radzą oni sobie zna-

Nasz, komentarz

Najsłabszy
z trzech...

komicie, spisują ■się często le­
piej od starszych, doświadczo­
nych kolegów, wnosząc do gry
dynamizm, zapał, waleczność i

poświęcenie. A tych walorów

naszym piłkarzom brakoiuało,
nie tylko debiutantom.

Był więc ten inauguracyjny
występ Polaków nieudany. A
przecież mogli, powinni byti,

mmmmmmmni

przy bardziej zdecydowanych a-

takach, rozstrzygnąć zawody na

swoją korzyść, Włosi bowiem nie

pokazali niczego ponad prze­
ciętność. Fakt zaś, że to właś­
nie oni byli nieco lepszą, bliż­
szą wygranej drużyną, nie po­
zwala optymistycznych ocen

Piechniczka, Ciszewskiego, czy
samych wreszcie zawodników
przyjąć za dobrą monetę.

Gdyby porównać wczorajsze
dwa pojedynki, ten z Yi-

go i ten z Sewilli, to prze­
cież ogromno różnica wychodzi
na korzyść spotkania drugiego,
Brazylii z ZSRR, w którym wi­
dać było, z obu stron, futbol
naprawdę piękny, ciękawy,
szybki i dynamiczny, grę. którą
oglądało się z zainteresowaniem
i przyjemnością. Choć patrzy­
liśmy na to widowisko chłod­
nym okiem, nie zaangażowani
uczuciowo tak mocno jak we

wcześniejszy występ polskiej
drużyny. (tang)

— Tak, panie pułkowniku? — „No, nareszcie

zaczyna mówić do rzeczy”, pomyślał Grey.
— Z dniem dzisiejszym odwołałem ićh z do­

tychczasowych funkcji — powiedział pułkownik,
obracając w ręku odważnik.

Grey uśmiechnął się radośnie.
— Tak, panie pułkowniku. — „Ciekawe, kie­

dy odbędzie się sąd wojenny, jak zostanie zor­
ganizowany, czy przy drzwiach zamkniętych,
może zdegradują tamtych dwóch do stopnia
szeregowca?” Cały obóz dowie się wkrótce, że
to on. Grey, przyłapał ich na oszustwie. To on,

Grey. jest obozowym aniołem stróżem, Chryste,
to będzie wspaniałe!

— A poza tym zapomnimy o całej sprawie —

dokończył pułkownik.
Uśmiech Greya znikł.
— Co takiego?!
— Tak Postanowiłem zapomnieć o tej spra-

o niej zapomni. Jednym
poprzedni rozkaz,

nikomu i wyrzuci to

James Clavell

król
szezuiówi,KING RAT. **

tfum ANDRZEJ PAKUŁA
Copyright © 1962 James Clave|l • *

wie. I pan również
słowem powtarzam
wspomni pan o tym
rżenie z pamięci.

Grey w osłupieniu
kownika, wpatrując
nymi oczyma.

— Ależ nie możemy tego
kowniku! — wybuchnął. -

na gorącym uczynku. Na kradzieży żywności dla
obozu. A to znaczy, że pańskiej i mojej. Poza

tym próbowali mnie przekupić. Przekupić! —

Jego głos przybrał histeryczny ton, - Chryste
Panie, przecież ich przyłapałem, to

'

sługują na to, żeby ich powiesić i poćwiarto­
wać!!!

— To, prawda — skinął z powagą Smedly-Tay­
lor. — Sądzę jednak, że w tych okolicznościach
tak będzie najmądrzej.

Grey zerwał się na równe nogi.
— Nie może pan tego zrobić! — krzyknął. —

Nie może pan im tego darować! Nie może pan...
— Proszę mnie nie pouczać, co mogę, a cze­

go nie mogę!

osunął
się w

Nie
zda-

puł-się na łóżko

niego wytrzeszczo-

zrobić, panie puł-
Przyłapaliśmy ich

złodzieje, za-

— Przepraszam — rzekł Grey, z całych sił

próbując się opanować. — Ale ci ludzie to zło­
dzieje, panie pułkowniku. Przyłapałem ich na

kradzieży. Ma pan przecież w ręku sfałszowany
odważnik'.

— Postanowiłem zakończyć na tym tę sprawę
— powiedział spokojnie pułkownik. — Uznaję
ją ża zamkniętą.

— O nie — nie wytrzymał Grey — to jeszcze
nie koniec. Nie pozwolę na to! Te sukinsyny
napychały sobie brzuchy, kiedy ja chodziłem

głodny! Powinno się ich posiekać na kawałki!

Żądam stanowczo...

Głos Smedly-Taylora zagłuszył jego histerycz­
ne krzyki.

— Proszę się zamknąć, Grey! Niczego pan nie
może żądać. Sprawa jest zamknięta.

Smedly-Taylor westchnął ciężko i wziął do

ręki kartkę papieru. — Mam tu pańską opinię.
Coś niecoś dzisiaj do niej dopisałem. Odczytam
to panu. „Wysoko oceniam pracę porucznika
Greya jako komendanta obozowej żandarmerii.

Wykonuje on swoje obowiązki pod każdym
względem wzorowo. Chciałbym polecić jego kan­
dydaturę na pełniącego obowiązki kapitana”. —

Pułkownik spojrzał na Greya znad kartki. —

Zamierzam przesłać to jeszcze dziś komendan­
towi obozu z prośbą, żeby pański awans wszedł
w życie z dniem dzisiejszym. — Uśmiechnął się.
— Orientuje się pan oczywiście, że komendant

uprawniony jest do tego, żeby pana awansować.
A więc, gratuluję, kapitanie Grey. Zasłużył pan

na to — zakończył, wyciągając do Greya rękę.
Ale Grey nie przyjął jej. Spojrzał tylko na

nią, na kartkę papieru i zrozumiał.
— A więc to tak, ty parszywy draniu! Chce

mnie pan przekupić! Nie jest pan lepszy... mo­
że nawet jadł pan ten ryż razem z nimi. Och,
co za gówno, co za śmierdzące gówno...

— No, no, trzymać mi język za zębami, ty
oficerku z awansu! Baczność! Powiedziałem:
baczność!!!

— Pan jest z nimi w zmowie. Nie pozwolę, że­
by komukolwiek z was uszło ’Io na sucho! —

krzyknął Grey, po czym schwycił stojący na sto­
le odważnik i cofnął się. — Na razie nic nie mo­
gę panu udowodnić, ale im tak. Ten odważnikTM

— No, co z tym odważnikiem, Grey?
Trwało nieskończenie długo, zanim Grey spoj­

rzał na odważnik. Spód był gładki, nienaru­
szony.

— Spytałem „co z tym odważnikiem?” — po­
wtórzył Smedly-Taylor. „Beznadziejny głupiec'
— myślał z pogardą, przyglądając się jak Grey
szuka w odważniku dziury. — Co za idiota!

Mógłbym go zjeść w kaszy i nawet tego nie

zauważyć”.
— To nie jest ten, który panu dałem — wy­

krztusił Grey. — To nie ten sam. Nie ten sam.

— Myli się pan. To jest ten sam odważnik. —

Pułkownik był zupełnie spokojny. — Niech pan
posłucha, Grey — ciągnął łagodnym i zatroska­
nym głosem — jest pan młody. Po wojnie chce

pan, o ile się nie mylę, zostać w wojsku. To
świetnie. Potrzeba nam inteligentnych, praco­
witych oficerów. W armii zawodowej żyje się
wspaniale. Na pewno. Pułkownik Samson mówił
mi, jak bardzo pana ceni. Jak pan wie, jest
on moim przyjacielem. Z pewnością uda mi się
go nakłonić, żeby dołączył się do mojego wnio­
sku o przyznanie panu patentu kapitana. Jest

pan po prostu przepracowany, to zrozumiałe.
Żyjemy w strasznych czasach. Uważam za słu­
szne pominąć tę sprawę milczeniem.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Polskiego Związku Szermierczego,

pozostała czołowa szesnastka naj­
pierw przegrał ze Swornowskim

(AZS Wrocław), przy stanie 10:10; o

porażce krakowianina zadecydowa­
ło dodatkowe trafienie, a w repe-
sażach uznał wyższość legionisty
Słoniny (wynik walki — 7:10) i os­
tatecznie zadowolić się musiał 13.

miejscem.
W „ósemce” najlepszych znaleźli

się natomiast: A. Lis, L. Swornow-
ski, mistrz świata juniorów R. Fe-
lisiak i R. Żuchowski z AZS Wroc­
ław, obrońca tytułu mistrza Polski
z ub. roku J. Janikowski (GKS Ka­
towice), M. Piasecki (AZS Gdańsk),
M. Kosman (AZS Warszawa) i P.
Jabłkowski (Start Opole). Po kolej­
nych pojedynkach prowadzonych
systemęm pucharowym na placu
boju pozostała dwójka z Wroęja-
wia: Leszek Swornowski i Andrzej
Lis i oni stoczyli między sobą wal­
kę o 1. lokatę. Po wyrównanym po­
czątku, przy kilku trafieniach

jednoczesnych wynik brzmiał 5:5,
potem przewagę uzyskał Swornow-
ski (prowadził już 8:5), ale końców­
ka należała do Lisa i jemu też

przypadł złoty medal. A. Lis wy­
grał 11:9.

3. miejsce zajął dość niespodzie­
wanie Mariusz Kosman (29. na liś­
cie klasyfikacyjnej) po zwycięstwie
nad R. Felisiakiem 12:10.

Pozostali szpadziści krakowscy
zajęli dalekie lokaty. T . Boruta z

KKS był 46, a jego koledzy klubo­
wi E. Grochal — 49, i M. Smolak
63. na 65. startujących. (js)
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Program I
15.40 Program dnia
15.45
16.00
16.30
17.00

merun

19.10
19.20

stać na dziecko
19.30 Dziennik
20.15 Interstudio — Rep. Mołdaw­

ska
20.45 Piłkarskie MS: Węgry —

Salwador
23.15

Kwadrans z Artelem
Dla dzieci: Michałki
Dziennik
Piłkarskie MŚ: Peru — Ka-

Dobranoc
Antena młodych ■Kogo

Dziennik

Program II

Program dnia
Jęz. rosyjski
Jęz. francuski

Krzyżówka
„Hajstra — bocian ciemnego

(129)

16.55
17.00
17.30
18.00
18.10

lasu” — film przyr.
19.00 Kronika (Kr.)
19.30
20.15
21.15

sąsiedztwa” — film obycz. NRD
22.50 Kwadrans z Artelem .

UWAGA!
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcją nie bierze odpowiedzialności.

Dziennik
Wtorek melomana
Kino powtórzeń: „Julia 2

Rynek Gł. 42 (tlen), tel. 22-23-71,
N. Huta, Centrum C bl. 6 (tlen),
tel. 44-17-19, Krakowska 1 (tlen),
tel. 66-23-21, Kozłówek — Pawilon,
tel. 55 -51-87, Kazimierza Wielkiego
117, tel. 37-44-01.

Zoo (Lasek Wolski) 9—18
Ogród Botaniczny (Kopernika)

9—29

Program I
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 19, 20,

22, 2.3, 0.01.
15,10 Studio Młodych. 16.05 Muz.

i aktualności. 16.40 S. Moniuszko:
„Pani Twardowska”. 17.05 Studio

Espana 82. 19.45 Z naszej fonoteki.
20.05 Kalejdoskop dnia. 20.30 Kon­
cert życzeń. 20.50 Kom. Tot. Sport.
21.00 Komunikaty. 21 .05 Studio

Espana 82. 23.40 Jazzowa dobranoc­
ka.

Program II
Wiadomości: 15.30, 17.30, 18.30,

21.30, 23.50.
15.15 Filozofia i literatura — aud.

15.40 Ludzie i ich pasje. 16.00 Fin­
landia — poemat symf. J . Sibeliusal
16.10 Dziś pytanie, dziś odpowiedź
— aud. 17 .00 Tylko dwie godziny.
19.00 Kompozytor tyg.: I. Strawiń­
ski. 19.35 Drewniaczek — słuch.
20.00 Muz. seans film.: Kabaret.
20.45 Nauka jęz. niemiec. 21.00 Re­
cital wiecz. — France Gall. 21 .40
Wieczór lit.-muz.: 21.40 Rad. Tyg.
Kulturalny. 22 .10 Świat muz.

współcz. — A. Panufnik. 22.50 Pa­
miętniki chłopów — fragm. książki
J. Chałasińskiego. 23.00 Jazz dla

wszystkich. 23.40 Wiersze J. R. Ji-

menesa.

Program III
Wiadomości: la, 16. 17, 18, 22.45.
15.05 Świat w którym żyjemy.

15.25 Muz Młodej Generacji. 16.00

Zapraszamy do Trójki. 17 .30 Polit.
dla wszystkich. 18.05 Inf. sport.
19.00 Zapiski rodowitego berlińczy-
ka. 19.30 Barokowe toccaty, prelu­
dia i fugi. 19.50 Ognisty anioł —

ode. pow. W. Briusowa. 20.00, Cały
ten rock. 20.40 Lit. upodobania —

W. Sadkowskiego. 21 .00 E>. Elling-
ton i jego muz. 21 .30 P. Konstanti-
now — Prawda Hadżiego Adena.
21.45 Młodzi mistrzowie batuty.
23.00 Zapraszamy do Trójki. 23.55
Północ poetów: Poezja J. Przybo­
sia.

Program IV
Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30.
15.05 Opowiadania Hermana Bro-

cka z tomu Powrót Wergilego. 15.30

Popołudnie melomana (stereo). 17.05
Aud. aktualna (Kr.). 17 .30 Nasz
dzień — wyd. popołudniowe (Kr.).
18.00 Klasycy muz. rozrywkowej
G. Gershwin (stereo). 18.30 Rep. li­
teracki J. Skrobota. 19.05 Klasycy
muz. rozrywkowej — Brenda Lee

(stereo). 19.30 Wieczór w Filh, (ste­
reo). 21 .00 Klub Stereo. 22 .40 Nocne
divertimento (stereo). 23.30 Głosy,
instrumenty, nastroje (stereo).


